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Rosja w obliczu nowych zaburzeń. 
Porozumienie 

że Stalinem Jest 
Trockiego 
niemożliwe 

Jak to ladn1t1.-

Moskwa. 6 lis'"110pada. Jed~ 141.tw'ierddił lłrorm.'ltet central zwolernni'kami oJ'.lOZYCJ a większoścJ pa.r A kto di.ce 8" vpozł>f~ im!eci, 
Se:krretarz genera1ny sowieckiej par- ny wyt,luczetllie 15 opozycjonistów ze tyjnej. W Lettingradz.łe zwołemicy Sta- Na &łuty ałech.ał led, · 

t.i!i komunistycznej Stal'illl wyglosJ ob- sUadu członków związku. Una pobili na zebraniu partyjnem przy-, Bo ~ z ~ t.aa połr(JSze, 
szeme priemówienie na posiedzeniu ple '?Izwies'tja" ogłasza artykuł. cztonlk~ \vódce OpOZycjonistów • len~ardzk~c~ ~do.~~ ą:w~ iwrt·. 
narem komiteinu ceintralnego związku so- kom1~eou centrałn.eg;o SOW!i0Ck1ej partJJ Bata}ewa. W Borysowie <>J>OZYCJo.t"Cl ;- WA -- - Dlema :o, 
wieckiej młodzieży komunistycznej. komuillistycwej M-Ołotowa, któ~ oświad urząd-7.liri abstru:_l{cję pod.cza~ prremów&e- ~~ więcejby a.iętyi:a~odzi 

W prz,emówieni.u. tern Stali1JJ oś- cza. że idąc z.a wskazówkami Lenina niia cziłooka C. K. biaforusdde'.i PMb.fi ko-
0 
~~ • Łodz' VI. \\. 

wiadc.zyl, że zgoda pom.Jędzy większo. pów:iuna partia komunistyczna ·położyć mwnistyC7.llrej Knoringa. ,yv•-r-" w rul!SZ0l · s. 
;dą part.ii kQmuui·stycznei a opozycją kres akcji opozycyjnej. Molmow pewny Kornisja kontrolująca a:zerba,łdrzań­
„trockistów" jest rzeczą nieosiągalną jest, że piętnasty zjazd partji, któr1' zbie sklej paJ'ltljj lloomuniistyc.wef na Kauka?;!e 
wob~c poglądów opozycji. rze ~ę 1 grudtnia r:. b. w MosllcwLe, wy- połud'tl~owym wykluczyła z partji sta-

Po prnemówieniu Stafina przyjął IDo da1M wszysitlkJich opozycjonistów z part~. rego bolszewika SamotiJewa, krtóremu 
m'itet ce·ll'lifal11y związku uchwale. ~ któ Fodczas obrad konferencji partyj- udowodtndooo utuymywanie kontaiki:u z 
rej potęplia akcję opozycji1

, nawołuje mło nych w Le1ningradzie i w BofY'SiQwi-e do- peW111em kontrr:ewolucyjnem ugrupowa­
dzież k<nnunlstyczną do walki z nią. szlo do gwialtiownych stacć pomiędzy niem emigracyjnem. 

Zagadkowa tragedia w Częstochowie. 
arzeczony z nożem w sercu 

padl pO·d drzwia"1i UkOChanej. Jak·wA„ednlowiecznpmrornansie.„ 
Z CzęstochO"wy cLonoszą: Po upłyWie jedńak 15 minut kroś .z;łletał we tkirJ.i a w piiersi..,fego tkWił n~t. ' W pUSte1• g•rrzyni 
Niesłychane wrażenie wywarło w Lokatorów m.uważył na klatce sehodo- Natyiobmiast zjechały władze są.do- h 

Częstochowie zagadkowe mordenshvo, wej pod drzwiam.1 mieszikania Kmieci- wo-śloed-cre. Poc:iątkOWo zaohod:ziło przy skazaniec wywędrował 
popełnione w ruchliwym punkcie mia- kówny leżą<:ego męż-czyznę. ptl&Z'C'zenie samobój&f;wa, me jest iecłna.k z więzienia. 
sta i w ożywionej ikam~enicy. Wezwano pogotowie. Jak .się okaut- ono ustalone. Zwłoki MiesLŁalskiego Be:rl~ 6 listopada. 

Oto od dłuższeg9 czaru kochało się ło, Mi'S'ztalski, daja.c słabe omak.i życia, przewiez:'Ollo do kostnky. Pne-d kilku din:i:am:i miknął: z tutej· 
bard2l0 dwoje mfodyc.ii.: Ciesława Km1e- rn nsw;ffii!W&Wji!hiBis a mu A"4M awwwrnswWWWWWA & ,__. szych zakładów karnych więzień nazwi„ 

dkówna i. Edward Misztalski, szewc &kiem Ber~ bez pozostawienia po 

25-letni. O.na zami.eszkiwała przy ul. N1·eudana w· }'prawa kas1·arzy sobie }akichko.l:wiedt śladów u.ciec2')ki, Za-
Wa'1"sza,,i1„skiei nr. 77, pn zaś przy v.1. 1\.-ró · ' ga<lkowe :mikn:ięcie, Po. ba.rd:1'o mozol-

n:em śloed.ztwie wys\Y'iiettl.ODJo. Jak się oka 
tkiej U'l". 37. Narzieozęni wkrćH·~e .!JUeLi. J d b•t t h d kl •1l!Ije, Bergeroa:nina mm współwięźrrio-
s.ię pobrać, Ie.cz mes podziewanie romans e en za 1 V' rzec po uczem. w.ie utolrowiali w akrzvni. którą robotni--

ten zakończył się tragedją. Nad.tQ wy- Słonimf 6 listop;ida. kas.iarzy. Z:nal-eziono przy zabitym doku cy spedycyjni wywi'eiN di() miasta i zło-
padek ten jest okryty ta}emnką. W d..'lfo wc~ora}szym banda kasiarzy I ment osobisty, opie-w-ający na na.zw~sko żyli w m.iesz;ka,mu jego kochanki 

.M.isztalski wybral' się do narze•::z-onej, dok~nała .włam.afa. d.o kasy. "".Y'dz:~łu !Jak~ba .Raduszewskieg.o . wydany P:Lez 
a :nie zastawS'.zy jej w domu, udał się do pow1at?Wego w S,onume, w ktoreJ znaido konusruriat rządu w W1~rue oraz waliz;~ę 

. . 1_ .. 
6 

, . k k I . wało s11ę 150.000 zł., przeznaczonych na z koqipletem narzędz1 do rozpruwama 
~mies_z-.l\.uJą~e.:'o DJa.p.rzec.w 0 0 eg:t, zapomogi dla ofia~ hura~anu w powie- kas. śliedztw·o doprowadził·o na trop re-

Trupiarnia na 
morza. 

dnie 
Mikoła1a Jefunc~uka.. cie. szry bandy. Aresztowan-0 trzech wspól-

P.o parugodrinne.rn oczekiwaniu Mi- w ch'\vlM, gdy bandyci wcbodia1i do ni·ków Raduszewiskiego, ws:zystkich po- Straszne odkrycie nurka 
s·zta!ski ośwladczył Jefim.iozukow11 że lo~a~u, m:ajdują~ się ~. ~iur2:e w~źny J ohod.zącyc·h !Z Wiilna. . • S 
idzie :ziob-a~zyć, cr-y narzeczona powró- seJm'l!ku uzył brom, zabiiaiąc jednego z W pOrCJe ydney. 
ciła. I faktycznie u.dał się tam, wi<Wała ----- Lood-,a, 6 Jlstopad:s.. 

d d W k N · :Pewien eurek. ~..ór'y pnedostał Mt 
go nawet gospo yni omu, i tQt"ja 0 Dwa i mężczyzni zabili kobietę w szale do dolnego pok.lalu •tl.u. który ntp.. 

wak1owsk:a. ł „ • • d k. • nął w porcie Sydaey at~dził, te saloa 
M fil ew& MGi •t k otnł sąs1e Z le)• statku rt~łoiony Jeeł 50 zwłokami ł 

pruidsta:wd.a. obra~ okropnej trupiarni. 

Poseł saski uważa parla­
ment 

Z Cie<:hal\'Owa donos.za: S'Z'f w dziki szał rzucm się na Bucką i I Sydney, 6 listotxid:i. 
Teren.em waśni, zako1iczonej ?.aboój- poczęli ją w sposób barbarzyński bić. Za Dotychczas wydobyto 29 .zwłok. 

$twern stałQ filę miasteczko Ciechanów. ruim zbiegli się na :ratunek domowniocyl 
Oto między zamieszkałymi tam w jed- B.ucka p~ wpływem z~d~ych jej ci.o- ParafJ. a polsko-katolickie-„ za zabawke dla do- nym domu pir.zy ulicy Wat'szawsk;ej nr. sow sU-aC'lla przytomnosć :i przed przyby • 

4o • 13, Bronisławem Woźniakiem i Tadeu- ciem pomocy leka,rstlciej .tycie mkończy- go kOŚClOła. 
rosłych dz1ecl". szec BełiZJl<l.m z jednej strony a Chaną ła I 

ł
Bucką z drugi.ej wynikła typowa są;s1cdz.- • Sptrawców zbrodni tej policja aresz- Y" !Y~dn.Ju ~cym rruPa 1cstfleży 

Berlin, 6 listopada. ka waśń. towała. mariaw1c·kioh organrz.uje ~ z..ebra6, 
Poseł sejmu saskie.go, członek partii Podczas niej obaj mężczyini wpadł- Ina których dyskutowana bech-łe' sprawa 

tl.'a-cjonal-socj:alistyoznej von Mucke zło- ___ .__ . r zał'OŻer.i.ia parafji ~b10licldego k<>-

żył swój mandat, ośw:adczając, ż.e w o- lściola._ 
bec,nych c.za.sach uważa parlament„ za Propaganda literatury Spisek wśród stu- - • - '"" 
zabawkę dla dorn.słych dzieci i intere- . 

sowan:i·e się nimi za stratę czasu. i sztuki . dentów hinduskicłJ.~ w dnlu~bt~r:'"~o=z. ~~ cz::1r=~ \ 

na fa/ach eteru. Londyn1 6 !istopad"t. wo-euroi>cisk1ego silne trzęsienie ziemi w od!e-
u • d W B g I " t ' ód l · d g!ości 9.000 kim. 
Iii es 1< I r a ca r z ą do wy . en a u wykry o w sr un us- - Lotniczka Ruth :Elder opnścłła wc.zcraJ w 

W organizacrach lite·mdcich Warsza 'ki: eh studentów spisek na wielką .skale godzinach prze<lpoltJdoiowYeb paryt 1 udała się 

t d t wy powstała myśl zawiązania komii:et11 I sk1erov1any przeciw władzom brytyj~ do Cherbourga. 
'ł res z OW a ~1 V po Z \ rzu em pmpagand.~ książki przez radi·o. ~1ropa- ! skim. ,Or.1-!anizac;a spfak_~wa posi3dała -- w trzyptętroweJ kamten1cy na rogu ulic:v 

S z p~e o OS t W a, ganda ~ ui.ęta b;}ah~. w fo_rmę sial ego 1 rozgałęzierua w całydt In~Jach. ~~ret~1!skiei. i. Kn?.i~i~ze.i w. Kta~Ówiezc!~:Ja~~~ 
nadawrua mscemx~c11 radiowych, recv- I . . s1." rusztowa.He.. c en z ro.oo n w 

B , l' 6 1· ~ d· t· ·· . : " „ , 1 : h _ <l. ~~~~-- bny, a 4-ch o-dmosto rany. 
erm1, is,opa .1. ach 1 rm;;res11 autors1{.c~, a pon t to,------- • --

~ Darrnsfadz:e aresztowano ~qj.__za- 1 k:ytyki or~z informa7ji o rud1u litcrac- _ w Paryiu arcs;~towano tlziś rano obywa- __ :"Wczoraj w nocy dokonano niezwykle 
t,.':.~t:'m l)drady stanu radcę rząc,;lwego kun w k:ra JU i zagram cą. tel a szwajca rskiego. tlu111be;·ta Droza, s--k,-eta- 1 śmia!cgo włamania tlo fabryki lokomotyw w 

r:...:i-&k ego ministerstwa spraw 'Newnętri- VI sprawie tej tocza s[o obecnie mię-, rza Ill .Mic:.lzynarodó~.;vki dla krniów łaci:iskkh, 1 Chrzanowie, gdzie napa<>tnlcy spodziewali .sle 
~ych Augusta Fuch-sa, któt?/ miał dostar:. dzv <Jrga.niza-cjami Ht~r.aci .cmi a Tow. k_tóry przyb'.>'.I do. Paryża, w ~{!lu porozum!eniaj znal~ź~ znaczną sumę gotów. ki ,.; powodu zbltża­
:.o..:3.ć wł'ad.2)0 francuskim ta;':ny ·h 1 ;it r; 1.1 -„ R .d; " -1 · 1 t .-. ·. k.' ~ l ~dC z komun1st<1m1 f:anctrnl uni. tfornb~rl Droz Jr;ce,1 .się \{yplaty. Bandyci obezwładnili ()~)U 
. , .1~. . . c 11 er " oi.sn;;ie. a ,o per .ra ( a„,e,. t?re. ,ą j zostar aresztowany 1 wydalony z grnwc frau- strózow nocJJycll, poc.z.e.in ro.z.pmli kl!.$'- Zllb1e-
~ow o poh<:n hesk~i. na dobre; drodze do u.=-e-cz;ywi.st.tueJ.'1.1.a. Al.i .i!l :;wę ooprze-dnie wyst1uiknla,. t>jąc i D.lo.I 30-Ul t~ ~ 



Str.~ ____ .EX P Rf SS N I~ D Z I f LNY 

T agi·c ny dz· eń Kiereńskiegol'Bu~t w. aeropl~~ie 
Od niechybnej śmierci uratowali go dwaj prości żołnierze. 

1 
kt~~Yą 1~·.~~n~~~<~!~.1 cc 

Ucieczka w mundurze palacza okrętowego.· Dlaczego Mrs. Grayson 
~ nu2 odbyła swego lotu} 

Były szef rządu tymczasowego i na- ukrywałem się w Rosji, cej skoncentrowanej woli wśród polily- 'I u .., . . 
czelny dowódca armji rosyjskiej po oba- wśród chłopów którZ)I mnie gor!iwiz ków antybolszewi:ckich to rewol'.l"'a boi I 1 mrsl G.ra~rson trzykrotn:ie probow:i · 
lenzi.u caratu, Aleksander Kiereńskij, przechowyv1ali. Teraz po 10 latach od szewicka organizowan~ ·1 · -· I ~1 p!'zc eciec z Ameryki pohJOclleJ do 
tylko cudem zdołał umknąć z rąk !lolsze oweJ' chwili coraz bardzici' 1·estem "t:W- Leru'na 1• 'Luden·do ffa ~spdo me pr~~bz. Europy po11a<l oceanem i trzy razy zn.-1 r- r , w za en spo ... o .· dł · t ł . p . 
wickkh. W prrededniu 10-tej rocznicy n· , ż;e gdyby wówczas było w Rosji wię- nie m'ałaby powodzen· \\!O Y J<l e US! owama. o powrocie 
bolszewickiego przew.r·otu opowiada Kic : ' · • „_ _....,.._ -„. __..,.....---~- -~;· -. .. ,,..,.,~.„ l Mrs: Gray.son pod:i.~o wiadomość cficjal 
rensikij o swej ucieczce i o ostatnich go- 1 ną, ze lotniczka zamechała .5Wego zamia 
dzinach swych rządów rewelacyjne szcze ru, po111eważ motor wypow:~dziai. posłu 
góły. szeflstwo i obawia się katastrofy. Obce-

- Ostatnia fa za mojej walki z bo~sze nie donosza z Waszyngtonu, że wpraw-
w:kami - mówi - rozegrała się mi.(d·zy dzle w chwili. g'G'Y aparat znajdował s1e 
7 a 15 listopada 1917 r. Rankiem dnia 7 pon.ad oceanem, grozila katastrofa, ale 
listopada fwedlug nowego stylu) gdy bunt nie WS!kutek uszkodz1enia motom, ale z 
bolszewicki ogarnął już Petersburg, uda I powodu buntu. jaki \\Tbucht na poklz-
km się automobilem bez żadnej ochrony dzie samolotu. 
na front, na placówki, gdzie stały zhol- Jeżeli zatem Mrs. Orayson nie może 
szewizowane już masy żołnierskie, Do- się poszczydć tern, że jako pienvs;;'l ko 
wódca frontu północnego odmówił odda b!eta przcleciat.a przez ocean z AmcryJd 
nia mi do dyspozycji oddziałów wojc;ko-,1 do Europy, to jednak i stwierdzić może, 
wych. ~i przeżyta pierwszy bunt na pokładzie 

Odszukałem wówczas generała Kras samolotu. 
n'?wa, który dowodził korpusem kozac-1 O tern wydarz.eniu podają z Waszy11ig 
krm. W nocy z 7 na 8 listopada rusiyliś- tonu następujące szczegóły: 
my na Petersburg. 8 listopada z~bovliś- ! Mrs. Grayson nominalnie występo-
my_ Gatczynę, rezydencję cesarską w po l wara w roli komendantki tej ekspeid!ycjl 
bltzu Pete7sburg·~· Trocki_ pakował j,~ż I transoceanicznej, ale towarzyszyH je.i 
wtedy swoie walrzy. Naza1utrz wznowi- nawigator Brrce Goldsborough i Wi!mer 
liśmy atak na Carskie Sioło i Petersburg. Stu!Ptz, pilot. Po wydądowaniu w OJ.d 
Byliśi_ny iu,ż pr~wie u celu gdy nagle de~ Orchard żaden z nich nie cl1cia1 opowie 
legacja głowne1 irady kozackiej poleciła dzieć, co się w1aściwi·e staro j co byto 
wstrzymać popa.rcie dla mojej akcji prze powodem tak SZ'Y'bkoiego powrotu. Wkrót 
ciwko Petersburg.owi. ce potem rozeszła się pogłoska o defek-

Nastąpił moment tragiC'Ztly. Krasnow oie motoru. · 
i jeg.o sztab wahają się. 13-go wi'i!cz.orcm Jednocześnie jednak zaĆ.Zęly krążyć 
po.słano deputację do :nowej kwat~y bol cicbaczem wersje, że motor funkcjono-
szewick.iej do Krasnego Sioła, gd.'.ie do- wal doskonale i że tylko gwaUowna któt 
wódcami byli pułk. Murawjow i mary-1 ł nia, wynilkła po.między pilotem i na wiga 
nasz Dybenko, mąż Kołłątajowej. Zapad' . torem była powodem tak ~ybkiego pow 
ła ta?J decyzja, że mam być wydany boi I J rotu. 
szewtkom. Dowied·ziałem s:ię o t-em do- i ' Któtnfa przyibrała wreszcie takie r<>-
piero nazajutrz rano. i zmlary, że obaj mężczyźni stant}li w po-

Gdy tylko wstałem z łóżka, pr7-yby- ·J stawie bokserskiej i na wysokości 120 
ło do meg·o pokoju w pałia.cu 2 żołnierzv, · . metrów ponad oceainern At1antycldm, na 
'.dórych nie :znałem i <l<oty~hczas nie ~ poktad2lie statku powietrznego stoczono 
znam. Zakomunikowali oni moim adju- . regularną walkę na pięści. 
tantom, że sztab gen. Krasnowa prowa-: Aparat zrobił już prawie 500 miJ., gdy 
d~i rokowania z Dybenką ii maryn.~rzrt-f Mrs. Grayson i Goldsborough spostrzeg 
n:1 z Kronsztadtu o warunkach, na ja- lli, iż Stuiltz, nie mówiąc ani słowa, zmie-
~1ch mam być wydany. Widocznie pro-,- 1 iii: !~c:-.a..'e'.k !~tu ! zaczą;l sterować pros 
Jektowano aresztowanie mnie i c:fosła- I to ku punktowti, gd.ziie od!był się start, to 
f,:e wraz z partolem do Smolnego Instytu l ;,;8 moście w Chicago zderzyły się dwa samoch€Xly. Jeden z n.ich zawisł na I znaczy ku Old Orchar~. 
u. skr · . , I Komendailltka i nawigator zaprotesto-

Kozacy za tę zdradę a1u mostu w Pozycji jakę widzimy na uljęciu, Pasazerów z trudnoscię -ura- wali przeciwko temu. Wywiązała się 
mkli otrzymać przepustki na wolny towano. gwaltowna sprzeczka. Mrs. Grayscm ~ 
p;-zcjazd z bronią do własnych siedzib nawigator U'J)iera1~ ~ię przytem, aby 
nad Do•1. Stultz znowu skierował aeroplan w stro Te Ie pat 1· a w c h w i 11· s' m •. er c •• • nę Danji., jakto było postanowione. P.iloi Wezwałem do siebie gen. Krasnowa. 
Był niezwykle blady. Wszystkiemu za­
przecz'.\!. aie starał się przekonać mnie 
że dla dobra Rosji powinienem udać się 
ro:! konwojem do Petersiburga, aby na­
wiązać stosunki z Leninem. W ten spo­
sób, mówił uniknie pan okropności wojny 
domowej. 

• jedna;k nic chciał usłuchać. Wówczas 
Mrs. Grayson i Goklsborough usitowali 

Niezwykły wypadek w Berlinie. zawlaod!nąć sterem. Obaj mężczyźni sta-
nę.li gotowi do wallct. 

Nie miałem żadnej możności uni~mąć 
c7ekaiącego mnfo l·osu. Nic czyniłem ża­
chych przygotowań do ucieczki, gdyż 
postanowiłem pozostać do końca ze c;wy 
n'i ddzialami. Zresztą nie mogłem .uciec 
~ p:lłacu. który m'.nł tylko jedno wejście 
i b) ł starannie strzeżony przez m:uyna­
uy i kozaków. Po krótkiej chwili posta­
nowiłem zniszczyć wszystkie dokume:ity 

Wydałem moim adjutantom polece­
nie, aby ukryli się, gdzie mogą. Ze mną 
pozo.stal jedynie najwierniejszy adjut:tnt. 
Postanowiliśmy zamknąć się w naj„fal­
szyn: pokoju. UłożyHśmy, też, że gc.i' 
przyi<lą marynarze, aby mnie ares.~bwać 

Jeden z dzfonuików nlemieckich opo- kle, nie byl to jednak pan do:;r.u, ale sta­
wiada o następującym wypadku tdepat)i ry lekarz domowy dr. Surlbgen. 
w chwili śmierci. Zaledwie lekarz 21bliżyt się do pac-

Sziwajcarka niejaka panna Claire, po- jentki, kiedy nagle drżen·!~ przebiegło 
chodząca z Kantonu \Vood, przebywała przez jej ciało. Uniosła się ni·ei;o na po­
w domu kupca bcrllńskiego Jak:óba Berg staniu i wyszepta:ła. 
streser.a. Liczyła ona jui lat okoto 70, 
wyichowankow.ic jej d'av.·no dorośli, nikt - Oto on. 
jednak nic myślał 0 nsnnięciu z domu Istotnie na br.uku ulicy dały się sty-
maloprotensjonalucj. a zawsze czynnej i szeć dobrze znane ciężkie :u')ki konsula 
pożytecznej ,.madcmorselle" która zre- Berg.stresera. Slyc.hać bytu Put~m. jak 
sztą już nikogo nie miała na świecie. op te kroki zbliżają się do domu. jak furtka 
rócz rodzii•ny swoich pracodawców. -Ogrodowa się zatr~,?.S1lmje iak przybyły 
. Pcw11c~o wieczora listopadowego po idzie po scliodach i otwi·~ra drzwi poko­
g-odzinic 9-ej '''eczorem staruszka za- ju. Nikt jednak nic wsz.edt, lekarz ·wy 
dzwoniła ze swego pokoju. PokoJówka, · ZC'i.1'1 na korytarz, ale nf'.! zobaczył ni­
która pospicsz~rta na od.~Ios dz\Yonka. kogo. 

·1ńj 

znalazła starą s;uwajcarl<r,: leżącą \\' łóż- Na schodach spotk::i.ł p-::kojówkę, któ 
ku . .Madc1wliscllc Claire sbbym gfoscm ra uic nic slysza.Ja i n:k'lgO nie w,dz'ala. 

adjutant zabije mnie, poprosil:i. ahy pan: domu 11aty•chm:ast Lekarz ;;~lllmiony i tn:::hc; przestraszo-
Otrzymal on odemnie formalnv rozk- z. do nic.i przysz.la. ho czuje sic bardzo żk. ny powróciJ do pokojn f przekonał się, 
ahy tak uczynił. • - a ' Pan · Bcr'.2;strcser 7.J::\':;ia sic. a \\"Ó\\" ;i:c stara sz\\·ajcarka slrn1kzvła ivż żvcie 

Ale wówczas stał się cud kt ._.., czas s.tara \~11wcn!~1iltka poprnsita i~. ah.\' '" ra111;onach pani B.:!:·g-:,frĆscr.· · 
u1wdzięczam swój ratunek.' Nagl~·--z~:~

1 
Z?C!lC'ab '.'t:Z\\'adc ~\\'~!.!:O. m::zd~<L. 

1
pon;c: \V Ch\Yili k:c~l1 ld~.li'Z skor:statO\\·a~ 

wili sie w naszem pok·oi· ma.,,. _ . \\ az pra~1111.' prze srn1erc1<\ po z.c; \O'.i a. c z~on, dal.\ s:c; znt.l\\'tt slys1.cć na ulicy . , • u 1,.1a,ze 1 - · „ . . 1 .. 'l· · · . ·1 ~ I · ;~olmcrze, których nie znałem. Oświact- ~llll „~1 ': SZ) st '.o. co od n_ici nczy11 1 . ~m ,roki konsula. zg-rzyt klucza utw:erające 
czyli mi krótko: ie zas, ze gotl7rna Z\!Ollll JCSt bJ-ska. \)o go z,a111ek furtki og-rodow·2 j, porem zno-

G 
. 

1 
serce \' vpo\\·iada ici p1)sluszcńst\\ 1l. \VU kro.k· na schotbch. Kroki ~e żh-liż,-i\.' , · „ rupa :meznanyc 1 przyja.::.61 iltż . · , · · . J 

Stultz odepohnąl Goldsborougha, oparl 
się potem szY1bko o jedną z dźwigni, apa. 
rat zaczął się chwiać, co groziilo katdej 
chwili katastrofą. Lada moment aparat 
mógł S1Paść w nurty oceanu. Wobec tego 
Mrs. Grayson i GoldsborOUJgh dali ze 
wygraną 1 Stultz pokierował samolot 2 

powrotem do Old Orchard. 
Obecnie Stu:ltz oświ.aidicza, że dostaw 

szy s•ię w gęstą mgłę, utracił wszelki wi­
dok na niepo i morze. Jego aparat pomia 
rowy wskazywał, że z.najduje się na wy­
sokości 120 metrów ponad oceanem. Je· 
den z motorów nie funkcjonowal dobrze, 
a obydwa motory zużyły o 25 proc. wię­
cej benzyny, aniżeli byto prze·w1Mz·iane. 
Oba wiat sie tedy że re:terwoary wypróż 
nią się zu;pelnie jeszcze przed. oceanerr 
Atlantyckim i że wówczas katastrofa 
by tabv nieunik11 i ona. 

Mrs. Grayson OŚ\\"iadcza, że nic zrc­
zygnowafa jeszcze z lotu nad oceanem 
Atlantyckim. i że poszukuje jeszcze in· 
nego p'Jota. Znalez:cnic jednak o•d'f)owicd 
niego człowieka goto\YCgo do teg-o ro­
dzaju imprezy ; obeznanego dostatecznie 
z problemem przelotu ponad oceancr1. 
llie jest rzecza fatwą. „ ... „„„„„„„„ ..... 

calą dobę przygotowuje waszą t::::b:~- Pai~ 1 bcr~s(rl'Scr z:u„:kronowal ,1 11~t- sic; ku drzwiom. drzwi otwarły si~ jak 
k~". "': ,.._ 1 ~ tycł11rnast do kl11h11, \\' kt6rym, j.'.1k p; ;n;- ;:a p:crwszym razem, tylko z tą r6żn:cą, TEATR ;\UEJSKI. 

Przy 'fych słowach wręczyli mi ~rnsz.c~:tla moi..e s.:G zna.id o ~vać Je.i 111~1:i. że konsul ukazał sie we \Yt<isnci S\\'Oil'i Dliś trzy prJCc.lstawienia: 0 ':!;odz. p "' 1101 

uniform palacza ił t b łt k' . i dow 1·edz1ala ~ l'. ze oczt:kUJ<\ i:n LClli' z~< osob:e. . . . . po ra7 ostatni (dla ~:wr<;ze.i publiczno~,..;) „Tnrn· 
..., . o y ~ yc ieJ. k\\'aclran-;. \\ o :~11y pr, yrzckl ic,1 - ;:.? Lekarz Surlimk11 ZLh1rnio11:i· t,\'lll \\'Y- cio P~luch": n ;.'.Oe.Iz . . 1 i pf\! Ctrzcciei i pi>t) M poi . 
. rzebrałem s1ę sz~bko 1 pod_ o.chroi:ą skoro n.· Jlrn IY\Jl kcm:-:u! Ber:.rstr..:s..:r ,·,„z\ 1. !k. . . 1 • <l 1 d po cen1ch pop11larnyclt „llziady": o ~ntL: „ ' jlJ. .w 
munduiru marynarskiego spokoi:iie wv- clz.f' Jl'l'\' .

1 
.. 

111
. 

1 
.
1 

. , . ~ I ·
1
, · ·. p:i,l 1 :m O~Wl_'~J.czy . . z~ oryc

1
1cdzas

1
z a pn rn 20-tr n•korJowc „Kredowe kolo" . ~rrwa· 

szedłem ł p . · ·cl·.~ .. ,~< "'„_, · t _·c ' , s !.!t, J10\\ial.On\1. ·ai i, W<l O lllll S•ę. •z J.?;;o sw1atnpo~<\ Z(Ohy nc ~tak przy wrsprzcc.lanym teotrze. 
z pa acu. rawie Je n°~110 -sme l·er•rstr·'s'r \\ ··1 \\" l h 1,., 1·;.irz·1 •1 ·1 : .• t\' wt u•1h·' '\t' · · t t · .ln{ro, w ponictlzialt•k. przed~ta,··ie!1ic dla zw uslyszałem, jak tłum kozaków i bol sze- ;: n 7~1-l()\:·l -cl ' .... ! „ . . \.I;: I\ • ~· c . 1' .I. „. I . 'Jl ' \ e,rs_ „ c Cri.! .w:- \\ y~ arczaJą l lb 11ni ·zv ·!1 · Pan•13 fiut „ . . O:::t T· kn\v ·k · 'k' k' .

1 
. . ' "' . . , t o<.: 1111 eJ. r, u1 n 11·..: . Jlll,: .1 \I., . ..;,·m ·1 "\" u n iczcn"i \\"szdl·i"h zi:l- ' ' 1.:, ~ . „ , • c z •..• 1r .s .1. 

w1 ow z wrzas iem rzuci się n1. mój -i-d · "; .1 „ . 1 . 1 . I i . ' "·" · " .·. \.v ·':. *':' apartam~mt. P?'~ ,.._ zit c · o\; .1. d 1~ 11 ·~ 11 . l! ' .. :1 .i /. \\ 1Sk psy..:ll ...:rnycl1. Od teJ ,1..:dnak c!1wi!1 I .. „ .„ 
Od h „. . 

1 
. 1.11cJ. pr.1.eU\\ cz .:- ~n e cln.C!: ·1s:11:.\2'' r_,,t..tJ.;;· dosze . I do pr1.ekn11<inia że aby zront 'ht.rb.l1z~~a premierą t~atru mil'.b.kicQ;i~ hę<lzh 

I 
c W1U uc1ecz.~1 ::lo maju 1918 ro- Z}~c:a. ~)cz~. llll' ~rajii.~ej nhlv..; 1.·;(.: i.\'· ir'cć PL\YJIC obja\\ y, inu~;. wój Ś\\-iato-j:<-,;i~to"'~~ P~fg:o~na kom,cdJa ~~'.:ir~ w.łos~''.eg~ Jo. 

•.u \.'-"!Cl kiP<lV dalv slc slvc; · .cc' k··n'-.1· 111 ,.,s f)oo-J·•J • 1,1c· . . . . , .li.Jum.i forzaaa .,Dar I ornnk.t \\ mzc1'1,tdz1c z 
• ' Lv 1 j,, ~· - ,., " z•· zn 1e rl>7.c;~crzyc. Jachimeckici. 
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I Diagnoza podchmielonego 1Prkana. 
1 Koncertant z filharmon_ji przeleżał cztery 01t~ ". •ózkt1 

ze zdrową nogą, ·oblepioną gipsem~ 
Z Warszawy donoszą: Wychodząc s restaund, .._ P()l :„w 
Koncertant Filharmo!lJi warszawskiej .ski poślizgnął słe I ~ 

p. Aleksander Połtawski przeleżał nie- - Czy mistrz sobie ~< 11~ :. 

wiadomo z jakiej racji cztery doby na mat? - zagadn2'1 icdeu 1 kompanów. 
łóżku boleści. Obmacał sztllJC.ZOIMl iaoa• l-Nkla 

Zmęczony, wychodzi? wiaśn!e z grna - Tak iła.maJIL 
chu Ko11serwatorjum, gdy nagle pod- UrnieściH artystę w tabó-.a I o(]. 
szecll doń sympatycz1,y jegomość i, \VY- wieźli do mieszkania. Po drodze ~h\­
ciągając dłonie, zawalał: pili do apteki, .,;d~ „doktór„ zaopatrzył 

- Mistrzu! Chodź pan z nami. Nie sie w niezbędne ~odkł opatnnkowe. 
opuszczaj nas! Rozebranego kompozytora tanłeaz.... 

; ...... Muszę jeszcze Marysi I>Qw1edzieć. - O pani! Gdy zostaniesz moją toną, Wzruszony artysta nie mód odmó- czono na stole. Jedea z l"OŚci rouablnł 
'te kolację jadamy o godzinie dziewiątej ... na rękach będę cię nosiL. wić. Poszedł z wido'cielami do rcstau- gips z W()dą, drugi przewijał bandaż, 

- Dobrze... Jeżeli mnie o tej porze - Wolę takiego, który mi zapewni, racji „Empire", gdzie przy dobrze zasta- trzeci ciosał deseczki z druwa opało 
jeszcze nie będzie, mogą państwo zasiąść że będzie mnie woził w samochodzie... wionvm stoliku przesledzial \)koło 3-ch wego. 
do stolu bezemnie... S?'Odzin. Po chwili na mzkodroaej koóczyni~ 
!!~!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!~!!~2~*~!!!!!!!'~=!!!1 &L~A~!!!*'~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! utworzyła s.ię skorupa wagi okol-o czte-

Zbrodnie romantycznego zbrodniarza 
Po odsiedLeniu kary za zabójstwo narzeczonej, 

zakochał się w jej siostrze i pokłuł nożem jej brata. 
/ 

Z Warszawy donoszą: Ino przetytego d:ramatu z sioofrą - uciek ranę w acłro a następnie 1!Sl1ował pr-ze-
Rozm.n-ożył się po woittle typ zako- ła do mi:6SZkania. bić mu pi.ersi. 

chany~h. którzy .zamiast ofiarowywać Brat jej Ma.tjan Bieńkowski, tibttr:ro- D.zięki jednak brałll Bie&owskieito, 
kl\viaty wybranym swe1!o serca, wolą w IDY na to napastowanie m'()Słry wybiegł na kt.óry przytbi-egł .• pomoc, n6t Gurtato­
ich ser~u nóż utop.ić~ · . uLicę, ażeby się „rozmówić" z Gurtat·~m. ~ oo:ehra.no, a 1e~ ~wada.ooo do Jr.o--

Do t:akic:Jl 11Ja.~efał mieja..lci ~iot: G;ur- Spotikawsrz;y go tuż w Pt;bli±u S"f~go MJe lllllsar)'8ŁU c;tem &pd.san.ta prtokułu. 
tat, młody a ogmsty awanturn.k 1 al.tio- szk-ania poc%ął mu czymć gori;lne wyrzu W wyniku tego powtórnego kr~we­
holiik. Zakochana w n.im Stanisława Bień ty na co tamtem rzucił aię na Bieńkow- go zajścia, Gurtata skazano w ~"3ue o­
tkowska, wolała w:ięc zrezygnować z za- skiego. - kręg.owym za usiłowanie zabójstwa Bieli 
I.ot ów, Gurt.aj.a i w ~osób niezJbyt u- Zawrze.la nie n.a tarty watln.. pod- kOW$kieJ!o m. sześć lat cię.tldego więzłe-
przejmy dała mu to od.czuć, . . . cu~ której Gurlat chwycił z:a nót i u-Inia. 

Gdy pewnego poranku G. zrawił Się derzył nim Bieńk<>wsk.iego, m-d~!ąc mu 
do mieszkania jej rodziców na ul. Pań-. •!!M~!!!!!!!!!!!Ml!!~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'l!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
ską, B 'eńkowska naziwała go nicponiem 4! 

. i ł-0buzem, każą-c wynosić mu się za 
drzwi. · W od.po,wied7.li na to, nie wiele 
myśląc G. ~ciąg_nął zzanadna nóż, któ 
rym u~odził w :dłir:zeczoną, pocz.em sam 
się n.im pn:ebiL 

Nies2!<:"zesna wkrótce umarła, on w 
wyzdrQw:ał: 

Działo się tó przed kil1ku laty. 
Glll1'tat oczyv:iśde skazany został wy 

r·okiem prawomocnym na więzienie, 
które przed n:iesp~łna rolciem dópi~ro o­
puścił. 

Jakiś c-zas G. pod wpływem smut­
nych przejść prowadz'.ł .żyde bogohojn~· 

ii wstrzemięźliwe· <lopóki rari:u p-ewn.eg.o 
alkohol znów go nie wyprt1Wadilł z r:ów 
nowa~i i nie ~forował jego uczuć w stro 
nę.„ Bieńlkowskiej. . 

Tym razem jut :nie w stronę nie-
boszczk!, lecz jej ·młodszej siostry Ste. 
fanji. Przechodząc koło dom.u, w którym. 
tm~es·zk.ali Bie11k-0wscy, wywobł przez 
chłop<.:<a Stefanię Bieńkowską pod pozo­
rem, iż czeka na nią jej koleżanka. Gdy 
ta wyszła, spostrzegła · sfojącego w bra­
mie Gurtata z nożem w ręku. 

Fatalne skutki czernienia brwi. 
Elegantka warszawska omal nie postradała 

Fryzier stanie przed sądem. 
wzroku. 

l Warszawy donoszą: 
Jak wiadomo, pani czy panienka, be?J 

w·zględu na wiek, w czasach dzisiej­
szych staje się prawdziwą niewolnicą 
mody; nie zwrąca uwagi na to czy ucze­
sanie, bądź s.uknia są ladne i estetycz­
ne, byleby byly modne. Ten magiczny 
wyraz u21asadnia wszystkie najbatid'Ziej 
na wet ekscentryczne wyibryki. niektó­
rych pań. 

Niemałą, ale bardzo bolesną ofiarę 
na o1tarzu mody zło.iyta pani D., kohie­
ta wprawdzie w wieku balzakowskim, 
lecz wyglądająca na dwadzieścia wio-
sen. · x 

s~ch na ulicy Brackiej. Gdy wyczerpa­
ła ju.i swe wszystkie środkti, zmierzają­
ce do tlen.ienia bądz ~rermenl.a (na zmia­
ny) fryzury, przyszła kolej na brwi i rzę 
sy. Poddala się więc operacji zabarwie­
nia ich na kolor czarny Jak noc, ·\l.ryipy­
tała przedtem jednak fryzjera, czy far­
ba nic zawiera, Boże broń, l.ap.isu., gdyż 
ten j1ej szkodzi. 

F ryzjer uspokoił p. D. I przystąpio­
no do zabiegu kosmetycrnego, w wyni­
ku którego uroda pani podniosła się o 
75 procent. 

rech kilo. Wielbiciele zag-otowali jesz-
cze herbatę, pogawędzili i wyszli. 

Po upływie czterech dni odwiedzil~i 
artystę kuzynka. Zastawszy go w lMk u 
wezwała lekarza. a ten pu zbadaniu clio 
rej nogi, oświadczył: 

- Ald pan jesteś zupełnie zdrów l 
Prosz.ę wstawać. Kto pana tak oblęp i l· 
gipsem? 

Noga istotnie byla jak najz.drowsz<i. 
Artysta nie zapamiętał nazwisk cłlwil11-
wycb przyjaciół, ani nazwiska osobii we 
go medyka, który tak pochopnie staw .„ 
dJagnozy. 
iiMEd 4& 

liertant i mre~owle[ 
skazani na kary ciężkieg"t" 

\vięzienf a 

za czynne zn1eważen1e 
swych przełożonych . 

ł..ódź, 6 listopada. 
PDed sądem woj~owym w Lo~i 

mnął sierż.ant Ed·.vard. Sie.m.1ńs-ki , poc~i 
g:Węly do odpowiedz..:aln00ci za 11ie.sub~ 
ordynację względem jednego z p ... xuczni­
ków. Si~miń&ki po pijanemu ni€ usłP 
chał :rozkazu swego przel'Oż-Onego i 
wet zamierzył się nań karab.i!l.o.,-n. 

Obez:wł.adnioo.o g.o i oc6taw,iono ~ 
więzienia wojskt'WeJ;o. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy zdegra-' 
dowal go do stopnia ~z~re~ow<:a .r.ali·C'Zy~ 
go do drugiej ldasy i1ołnierzy i ska~ał l"­

.3 lata więzienia. ., 
** * Na tej samej sesj.i rozważano -sprawę 

sze-regowca Jana Drogosza, kt&y rów­
nież nie chciał się stosować do roz.kllzów 
swego przełożonego i pewncgc0 dnia po­
bił tak dotkliwie j.ed:negoo z .s.for.żantów, 
że musiano <lioń wer"wać pomocy lekar­
skiej. 

Są.cl .ikaru.ł go oa 5 lat więzienia. 
Przcraż,ooa - p.od wpływem niecl:aw 

Tajemnica wyglądu p. D. polegała na 
tern, że dość często odwiedzała jeden 
z pierwsz.orzędnyich zakladów fryzjer-

!2LLO&t :mmng , ==nswwwcwzuw==usa:a 

Nie na tern jednak koniec. Oto w no­
cy zaczęty się ZJ modną panią dziać rze­
czy dziwne. eoczuła gwatwwne palenie 
powJek j czoła, a rano, ku swemu prze­
rażeniu, zupełnie zaniewidziała! 

Mąż zawióz-t ją natychmiast do tllOk- i 2ZB&JAllQIM ff Mil&tW WWW 

tora, który stw1erdz1i'ł ostre zapalenie •1·· 1·a,~1 Ili Pol~. en 
powiek i po zastosowaniu pewnych środ n " !U~ w '" li 
k6w przywrócil nieszczęś},iwej eiegantce 11!3igorza1·. 
wz.rok. Oczywi'ście sporządzono odpo- lij 

~::~~t;:~zj~ ::°~~~:.1rządzono Zaczynamy oszczędzać 
Za pud mąki, faskę miodu, zwój kiełbasy, zegar i żonę . 

3 
. . . . . Zabrano flas~ki i flaszecz1'i, .odpo-

1 
coraz Wi~cej. 

t.apownik Wioskowy przed sądem. 
sekretarza gmtny mleSJąCe Wlęz1en1a. wiecinio zan ieczyszczone, Pr:zeżarte che-. J , k I .,- k ł ,l.,., ~ t j _,..., 

, . I mikaljaml i odesłano do analizy... aK' o WI~ s au.r ,es .eszcze ;t.IJJ.Yl.:>t 

Z "!l/a-rs'!-awy ~0!1'0szą: . . . waweg.o kog?s z ~~Y . ro€cyd:>wano Okazalo się , że jCJd'cn ze środków o~z?'lności w Po~sce, to jednak oszczę 
W -el?c . d-0stoy:n.1e . obwoził 1 .obnosił t~ razem llile naraz.ać się p .. Tr-:::~ko't:~ I prncz fryzjera ui ywa:iycl:J, zaw iera sil- dnMc: nas1.1e stopmowo '9'7-'"astaJą.. . 

po poW'lec..~ . ~roiedci:m do.sto~eńst~o sk.iemu, wobec ozego . parok1~wy s101 ny szk() ti!'"wy ha:wil'l: am linowy, inny Komuname . kasy CJ.$~ędnośal miały 
sweJ godnc;>sc; lllSp-e-ktocr ~r74do~ pszczeLn~go trudu trafił do bryki p. Ty- zaś kosmetyk. farb.a „pou.r ia color:.ition w d. 31 g-ru.dp1a r. ub. około CfT mlłi. z.ł. 
staT,ostwa une Józef Tyczkowsk1. okow~kicg?· . de cheveaux blanc „Noir" _ zawiera oszc~ędnoścł, zaś w d 30 aerwca r. b. 

Wszystko szłoby jak z płatka, gdyby Zwi~dzaw= ~stępnie Błęd~, srun<:, tak kolosalna ilOść miedzi, ł.e zetknię-cłe około 1~ .2 młH .zl.; 
TJ.ie„. miód i, kiełbasa. . . r:ądoW'lec zaane.d~:V~l 1•.r. skl.e~ik~1. Z'WOJ jet z pOwiek:l, b~di z okiem może wy- P. K. O. w k~ca r. ab. miało 24.6 

Właściwie to zaczęto się od mąki. kfcłbasy, co oczyw1sc:e ~owr..i.::z i;;c mu- wołać bardzo pow~żne ! szk<xJlwc dla mili. zł.. w potoW'łe r. b; 38.1 mllj. zt; 
Pa'll. ins~kto: Ty-czko~i odwiedzi- SJ.ało na rachun-ek gmmy. . wzrokn nastep~wa. Kasy S!t;'kzyka mtały 5,2 mftj. zł. 

vvszy .~1edy~ g~nę Bł~ów,. zwród. się !'--'trv ugł-a:sk~ć ~chłannego pana m: • Skutek tego będzie prawdopodobnie mają 7.?i m1lJ .Zfł.; 
:fo WOJta ~orecki. ego z zą~mem, by 1eg.o I speK.lora WÓJŁ I SeKretarz ' p·ostanrH~lł~ taki, że fryzjcr:i C:Jeku przykra sprawa . Spółdlielme Unj! mu.kh sp6ł-
urmanoW'l dano pud mąki. przy1ą~- ~ympat~z;icgo ~oocta cz•!ms l sądowa, ale czy pr, ;rgc)<J'a zdota uie- dz,1elczych mlaly 39.4 mlłJ. zł. maJ" 59.1 

Wójt, jak to wójt: ni-e ·dać nie .::hdał, 1 oczywlS'C'le mocnteJSzcm. czyć p;mlą D. ż ~sad'v. że „koh;eta ma mi1j. z!.; . 
, dać mu by~ żalJ, z;_nralazł vrzeto godne W cz:a~ie .lib<1;cii w mieszka.ni.u sekre- tyle lat, na ifo siA"l! ..•• rroi,t•• - w~tpimy. ;Kasy t~<?wsk:e miały 10.1 mfr1. :d. 
patent-owarua wyisCl€. tarza Bmk!c·w1<:za, p. Tyczkowsk 2mu i~~~V';!:i}.''F"'\~~~Y"".--')~'"" ·r•1 1q 15.2 mUJ. zt.; 

Ośw, adczył dy~nitarzowi starościń- wpadł w oko na}p-ierw zegar kfonny, o l; ' l ll-'--· ' · ł!r"~ ' «:" Banki miały 2'50 młTJ. zl mak 353 
'demu uniżenie, ż.e dla pana insp·~kt >ra który zacz:~J się napr.a-szać, a n:astę!)aic m0fj. zł. 
·szystko zrobić ROtów i że w t y;n ce i ul żona sekre:arza... I r-tl i. E Ko :t I O~ńJ.em Wj"'S7..C1ieg-(tlnione M'j?1łnfza-
tj~ mu ka:-tk,ę. d.o mły,narza, .któremu I . Tego by ł o z: -....·fole. Gi:n,ina '~ ~un- 1 . 

0 1 1 
• . • •• . cje osz c-z i;o ti noś r inwe !1'.·aty w dnln ~1 

r) Jt zlecał „n:meiszero wydan!e puda W i C o w ęks zą JC.<JZC Ze 7.:i.::11ann0sc ety~- ! lc<lO Lr . .. m'C:~·a ~;:, ~n:i t;~ po.:.1.adam:~ do -rrudni<1 r. ltl"l 4W 3 m ifJ. z:t z.ło7.onyc!°' 
ą !ci i fonnanki, a jednocześn~e wysl.ał nitarza zrobi ła uzylck z tr::~o. co ,,: '< v; dy.spozo:;cJl. Fc~z11 !·;t! lf.:my o,!A~:orcy llt•r- oszrzC' dnn<d. za[; w dniu 30 czerw~ 
dyrdy na przełaj sekrehrza 1m ny, a- jej opłotkach dz i;.cło i p::r:. -:,~ ~ .· - .t!{( • \\'c ki toweg~ n.a c n lość };t? .czr. ść. . . b. okol0 6 10 mi1 j. zt. 

1 up;zedził młynarza, iż mąki w·12a- tnif il <lo '.:ry:-„:·1a\1. . . Lwią.zek Spi:::c;-: ' 1d~1; t'\le:.:zars!-m h Cyfry te są h skromne, jedm1k' 
· <': nie r.ahży. :::,ąd k tory ro .~p:i~ r y v:~i ·, y.:) spr<n'-'<; , l AI. Kos.zmszlu :..Jl. · wuo~t w ci a-gu p.6froc7-a o 50 prc..c. dO· 

W/ jRkiś czns późnie j d1 ;~ nH' u. ~amo ! skazał go w dwu n.s tancj<i.cl1 .rn J i:.fr~::i ą j wodz11 że na ·tern z;aniedbttnem l)d(a ro-
l n wy zażądał miodu. Za sprawą wpiy ce wl~zienia. zt~~:t~M:,i:~XXX~:.2tXX hu.r1v ~~~-
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. . ' Cm Budować! Budować! 

być główne zadanie nowego • powinno 
magistratu. 

---:o::---

Bank Go~podarstwa Krajowego podwyższa kredyty budowlane 
Jo 100 milionów złotych. 

- Zdaje mi się, że siedzieliśmy razem 
tesztej niedziel.i w Grand-Cafe. Pozna1ę 
kapelusz ... 

- z~5zlej niedzieli jeszcze tego kapć-
1l1SZ.a nic miałem„. , 

- Ale ja go miałem„. 
WMWAA z; M'„aa&MWIQA 

r~:j~~ MrtTUR~l 
[~~ 

Prztyk i 1ianc1gal. . 
Pmtyk pyta Gaoeega!a: 
- Dliacz:e~ testeś tak men~owa· 

ny? 
- Moja Ziona mnie :zdl"adza„. 
- Skąd wiesz o tem? -
- Zn.a-Lazłem długi wło.s m jej sukni. 

r..·~ 
Przfyk 'W'f'Wod%i się u st.aNj szla­

r:hecki.ej rocbiny. Twierdzi na~t, te je­
go przodikowt<e byli hrabiami. Jest ze 
--~ poobodizema bard.ro dumny i py­
tmli się !lłim pmed :znajomymi, 

Pewnej nocy Prnyk spał smacmi~. 
gdy ir..,a,glte ohudzi:łlo .go ze snu bolesne 
~. Tndno - taik!ie r.ze.czy zda­
l!Jl8.~ się w :nap;zyzwoit.sizyclt rodzi­
aach. Pcllłe.. 

Pan Pr,ztyk um:ądza. mśnjaiturowe pc>.­
łowanko l •po diwiJi wpadła DA trop do­

ł.ód.ź, 6 listopa:d1a. 
Na :i:jeździc zw1iązku 111iast polskich, 

który odbył się przed kilku11astu dniami 
w Poznaniu, porusiono aktualną i niez· 
miernie ważną sprawę waJ.k,i z głodem 
m1esz.kan i owYm. 

Przy tej okazii obecny na zdeździe 
dyrektor Banku gospodarstw.a krajowe-

- Uważam, te naJniebezptecz.niejszą 
chorobą jest życie. 

-Dlaczego? 
- Bo zawsze kończy się śmiercią ... 

go gen. Górecki zakomunikował, łż rząd 
zdaje sobie d'Okfadni e sprawę z panują­
cej pod tym wzg;lędem sytuacji. W celu 
przyjścia z pomocą miastom w k.ierun­
ku ożywienia ruchu budowlanego rząd 
postanowit, by fundusze pożyczkowe u­
dzlielone ,przez Bank będą wYdatnle pod-
wyższo,pe. 

w 

Dlaczego siedzisz tak dtugo nad 
księgą kasową •.. 

- Bo mi się rachunki zgadzają i to 
mnie bardzo niepokoi„. 

Tam, gdzie kobiety rządzą ..• 
Na Sumatrze istnieje Jeszcze matrjarchat. 

lmc:zli!Wego owadu. 
Chwyta ~ osfu1otnle iw końce pal- Mmag-Kairban na Sumatne, należą- cych członków rodziny. 
~ i wypu.sz-cza. pn.ez obso na .-Wol- cej do Indj holende1'5tldc~ za.m.iei,'?Jkują Pomimo ndexwykle łagoone~ i zgod 
noać„. malajczycy. J-est bo kraj położony na. pła nego usposobienia tych ludzi, częsio wy 

- D~ .jej a zabiłeś? - pyta skow:.zgórzu Padang, a zamieszkany buchają wśród nich spOll"y. Wed.ług daw. 
przyjaci6lb. l>:rztyka, lktóra z ~n.t-ere- przez 1.500.000 tubylców. nego prawa rodruinego, zwaneg.o „adał'' 
sowamem. śłediziła akcję pana Hilare~o. Najbar<hiiej typową pod wr:tglę.ii!lll o- gk>Wa rod.ziny wy.macza WÓW>CLaS nai· 

- Nie mia.łoem sumienia - odpOW1'1l': bycz.ajowym ~t osada Kota-tua. starszego swego brata na naczelnika, 
da powamie poromek. W żybadi te1 Po obu strona.ob głównej ulicy tej Q- czyli „l!laD118.ka". 
pchły płymlie prr.ecie moja krew. sady stoją d:rewn:iame do.my okazałych Potomstwo każdej z tych rodiin tw·o 

*•*, rozmiarów i moono zbudowane. Niektó· rzy od.rębną jednostkę prawną, któn wy 
Gancegal si~ w „Grand-Cafe„ i re z ni.eh ozdobione są kolorowem.i rzei- wodrzi się od najstarszej kobiety rodu. 

aajspolmjiniej w świecie spija swą bamL Domy te są praw&iwemi koszara- Tak wńęc, w przeciwieństwie do n.aS, u 
popołudnń•ową „omrną", gdy. nagl-e. pod- ot:i rod2li.nnem:i, w których mieszczą się Mal:ajczyików istnieje matrjarchat. 
biega doń :za~z:any Prztyk :i. mówi: • stamy i młod'Zi, mę~ i kO'biety, ,,Adal" czyli prawo rodzinne ;,bejm.u 

-;- Wiracam ieraz z twęg<> domu. Wm wszyscy ze sobą spokrewmeni. je także praw<> wł~n'C>Ści. Ponieważ z.a-
SZUJę! . ł ? Wed.ług starego zwyoe.za.ju., wychodzą równo m~na jak i kabieta do ~mier 

- Co s:ię s~ <> • • • ca zamąż kobieta, nie opu.szcza. domu ci mieszkają w dtmiu swej matkl, każde 
- żona twoia pow;la .tro~I. s~j matki Tak samo małżonek pozosta z nich osobno musi pracować oo swe u-
.G:ancegal pocze.rwiema.ł jak burak. je- u matki ii tyłk<> o za.óhodzi.e .słońca, po trzymanie. Prócz tego Jrobieta z własnej 

Oaera chu-steczką ~one potem cm- pracy, oowi~ swoją Ż'Onę. Dzieci wy- p:r.acy utrzymuje swoje dzieci, które nie 
k>, . . . . . chowywane są przez babkę i matkę, i mogą dizd.edz:iczyć po ojcu. 

- Nle, to memozliwe - odpowiada nie tros",..,.,." się o to kto ~-"'t kh 01'<:em Co · · · ... ,....,, ..J,_. -ć · -..l-hwiil' \V/ 'ć d mnie i . .._.... • ,- · narwyzeJ mo;i;.e ...... uawa 1m pUUiOr 
fi"? ed ·i. b · : ~ d~ładnie ~ Gdy wskutek przyrostu rodzin, dom ki w pierrlądmch lub też w postaci cen· rl r pan, y Je cze t". 'Z p mńes·2Jka}ny okaże się za mały, "O'Z~~r.za. nych przedmń.ofÓW, .które roobył nadzwy 
iczy i.„ • * ją ~o mpomocą przybudówek które roz. <:zajnym wy·sił.kiem pracy. Kazda pozo-

p t k · t •,...·m"' 
1
• ł · . 1! ;,.l...;ń 

0 
poznać moż;na po spiczastych dachach. stała własność przechodzi do rąk C'ałej rz y Jes ru .... s a y, Jezen ... u._. Gd . t _,_ · tar · _..J • l b · 

tak zw. s ra ser<:owe. Ale od czego Y [ 0 OH.aże ~ę mewys . . :za1~·:~, a rvu"zi.n~ u gminy. , , .. 
· t d 1 P ~ t · ant li en~·a To m. dobudówkę rue starezy JUZ nue1sca, Wsród mal1arczykow mema złodzie1 
~:~. gd: :k~h~t~f': ~ l'/)abójg w "~~1lie w sąsiedztwńe wznosi się n·owy bttdy- ani żebraków. Są to .ludzie ~obrzy, mą. 
M/· · t k' . ób · ·, · znanie· nek. drzy, a w:rodzonemu 1.ch lemstwu sprzy. 

tm1., V: kru ~ spos . :a~~j1 wy na ~o Ją Głową całego domu jest najstarszia ja natura, hojnie wyposażona we wszcl. 
i;ir-0poz;~ję,51Gyr:i~ śwdęd.l~ e spóło.ie za matka lub babk1a wszystkich mieszkają- k~e bogoctw.a. 
:lwadzieścla pięć ~'at na.su srebrne we. 
;ele? 

* - Ładny kawał? - mówi Pntyk do 
GaDJcegala - Olek Boston uwiódł pań­
ską córkę i udekł z nią d;o Ame·ryki. 

- Tak, niestety.„ 
- Dziwię się panu, panie Gan·::egaL 

·Meloman ja wśród zwierząt 
Najbardziej muzykalne są konie i pająki. 

' O tym, że zwierzęta są naogót wra- Zresztą wrażlhvość na muzykę jest 
żliwe na muzykę, dobrze wszyscy 1110- u zwierząt tak powszechna, że nawet 
gą się przekonać z wJasnych spostrze- stala się przedmiotem wielu anegdot i O· 
żeń. \Vidzimy nk~raz, jakie jest działa- powiadań, szczególnie jeśli mowa o my-

Do cbwi'ł.i obecne.i bank gospodar­
stwa uruchomi! na cele budowlane 4.5 
mlQonów złotych kredytu, w roku przy­
szłym zaś kredyty te dosięgną 1 OO mil· 
J<>nów złOtyoh. 

Zapowiedź ta winna posh~yć wska· 
zówką dla przyszlydt naszych władz 
miejsldch, które obejmą urzędowanie za 
dni Inlkanaście. W-0bec tak korzystnydh 
perspektyw, łut w chwlD obecnej nale. 
t.ałoby przystąpl'ć . do przygotowawczej 
akcll budOwlanel, by z wtosną przyszłe­
go rok~ kiedy kredyty będą pOdzlełone, 
móc rozpDCZąć prace zmłerzalące dO 
zmnJeJszeoła głodu mleszkanilowC2o w 
Loc&J. 

Nie ~my obecnie jeszcze jaką po­
Utykę finansową ut>rawiać będzie przy­
szły magistrat. Nie przypuszczamy je· 
dna:k, by ohcąc dokonać rzeczy powat­
nych ograniczy:l się jedynie do stoso­
wania „gospodarczęgo systemu", jakim 
posługuje się. obecny samorząd. 

W szeregu vty'\vliaidów .udzielonych 
przez czołowych przedstawicieli przy­
szłej wdększości rządzącej, podkreślali 
oni z naciskiem, iż budownictwo będzie 
najgłówniejszym ich zadaniem, do k!tó­
rego urzeczywistnienia zdążać będą za 
p<>mocą wszelkich, motliiwych środków. 

Spodziewać się więc nale*y, iż <!fa 
zrealoizowania swych itanów przysz.tv 
samorząd nie zawaha się przed nawią­
zaniem pertraktacji z kpitalistami zagra­
n:icznymi w spraWiie pyskania p<>życz: 
ki dla młasta. 

Przyjęoie bowietn tej koncepcji. uzy­
skanie pożyczki przy wydatniejszych 
kredytach pafist\vowych. przyczyni sl~ 
do znacznego ożywienia rudm budowla­
nego w następnym sezonie. Ta sprawa 
zaś jest najbar.~ej palącą, 11ajbardziei 
aktualną d1a naszego miasta. 

Oczywiście wszelkie wysitki muszą 
być poparte przez inicjatywę prywatn", 
która niestety jedT1ak była dotąd zupct- · 
nie znikoma. 

Brak znicznlejszych kredytóv.<· bo· 
w.iem, uniemoźli\V'łat rozpoczęcie jakiej­
kolwiek akcji budowlanej, zachodziła 
bowem często abawa, iż akcja ta n-ie bę· 
d~ie mogła być .doprowadzona do końca. 

Obawa ta obecnie jest zupelnie usu­
nięta. Przy dostępności powiem źródeł 
kredytowych, wszelka akcja prywatna 
moi.e być pn;eprowadzona jaknajbar· 
:diz.iej pomyślnie. 

Ze strony rządu więc już dany jest 
silny impuls budowlany. Podobny im­
puls dany J>ędzi~ niew~J)liwie i ze stro­
ny przyszłego samorządu. 

Tym impulsom winna pójść naprze­
ciw równ·ie wydatna i celowa inicjały· 
wa prywatna, by w ten sposób wspólne­
mi s;łami przyczynie s.ię do zlikwido­
wania trapiącej mieszkańców Łodzi klę· 
ski gladu mieszkaniowego. 

Sum. Pan, człowiek talki ostrożny, rozttmny i 
;inzezorny po·zwa.Lał na to„ by Olek Bos­
ton bywał w pańskim domu - Przi~cie 
'o jest znany d.011..Juan [ uwoodzicid. 

- Wiedziałiem <> tern, ale liczył„~m, 
nie rmtzyk:i na PSf. niejeden zmy~~ co szach i pająkach. Pewien francuski Pi· TEATR KAMERALNY. 
tchu, usłyszawszy rm1zykę, czy sp:ew, sarz muzyczny opowiada np., że rozmi- Otwarcie nowej sceny dramaty.cznei w na· 

:e ucieknie on z moją żoną ... 
** * Pan Prztyk ogląda potężny portr-et 

.Janoegala i czyni uwagę; 
- świetny porhr·et, ale wyglądasz na 

nim przynajmmej o 10 lat sfar.szy„. 
- Wiem o tem. Umyślnie polecilcm 

nmlia-rzowi tak llll!D.tt.e na.malować ... 
f. - Dlaczego? - dz.iwi się Prztyk„. 
A .._ Zupełnie zrozumiałe: portret ten 
~~ mii lila ~ZY. okrłii czasu. 

lub poczyna wyć a na wet szczekać. Bar fo'..vany \Y muzyce pająk, zna.id ujący się szeru mieście obudzHo zrozumiale zainteresowa­
dzo czę to zachO\\·a11ic się Łych czworo- \V je~co pukojn, zawsze opuszczał się na nie w~ród Hcznych rzesz bywal.c-Ow teatralnych. 
nogów zależy jeszcze od rodzaju i11stru- fortepian, ilekroć razy muzyk zaczynał W obydwa dni inauguracyjne, we wtorek i 
mcntu, jaki usłyszą. pracować. środc;. szczupła sal~ teatru.kamera{n~go w qr~~~ 

K t · · 1 ·•· p ·k . · - _., d . b. liotclu na'Pcwno me będzie w stanie pom1esc1..: . o y 1:i111c3 ~4 n~ muzy. <ę. wraz1rn e o.s rat'.11ac~e ,'" ę~o~ ra z.1 S? '~ ze wszystkich ciekawych ujrzenia nowego, wykwint 
1 wcale me pos1adaJą pa111H;c1 muzycz- S\\'Cilll pupilami rnwmez tylko dz1ęk1 mu ncgo lokalu teatralnego, to też kasa zamawia1i 
nej, choć tak sq crnte na każdy nawet zyce, którą wy\\·abiaj4 węże z lego- rozpoczyna dziś sprzedaż na dalsze przedst_awie­
szmer. Natomiast konie idą za głosem wisk. Natomiast jednak są wrażliwe na nia .do sob_oty. włącznie. We wszys~kich bie~ze 
trabki k<nvalcryiskicj, a ~w cvrku spe~ muzykę ptaki; umieją one tak uważnie I udz13:1 zuak~m!ty arfysta teatru Polski~go w~ 311 

· · · · ' lk · , · 11 h. , '] h ·· · szaw1e, Kar,1m1erz Junosza - Stępowski, w sw-0Jci ma14 szereg numcrow ty 'O w lakt tel siuc ac poszczego nyc ani, ze nawet nicporów11auiej krejl.cii barona Wiirga w komedii 
czy innej przygrywki. je powtarzaja. VerneuiJ'a „Azais". 



UGiekinier z wyspy; 
Diabelskiej. I 

Potworna pomyłka sądowa I 
wyjaśniona po 16 latach. l 

J_ .J_ • • i k · • k · I e1.U1}'1Jl. i ruewłe u s a·zancow, to- I 
tym udałio się uciec z wyspy Dfabelskiej 
- tej pOD.Ulfej kaźni francuskich pirze­
stępc6w - jest Kamil J»iettd.-011n.e. Lat te 
ma 16 został on .skaza.ny na dożywotnie 
więzi.ende, jako członek słynnej bandy 
Bonnet. która terroryzowała mieszkań- I 
c6w J?.aryta.. Jednaikże obrońcy jego I 
twier<łztli., te padł on ofiarą sądowej po 
myłkif tem stię tłomaczy wyrozumiałość, 
z jaką odniosły się obecnie władze do u­
ciekiniera. z Djabelskńej wyspy, 

W dniu 29 ub. m. przybył Dieu.::lon.ne 
okrętem Plata do Maxsylji. Na brzegu 
czekała nań jego żona, szczupła, dirobna 
łrobiecina, której towa:r.zyszył dwudzie­
st.oletni syn. Na widok zbliżającego się 
okrętu. kobieta wybuchła płaczem, 

Otaczającym ją dziemiikarzom -oś­
w.iiadc.zyła, że mąż jej był nl.ewln.nae ska­
za.ny i żie członkowie bandy Bonneta pod I 
przysięgą zeznali _pod.cz.as procesu ,.iź 
n1-e mieLi z nd.m nic wspólnego. „Przez 
długie szesnaście lat czekałam na pow­
r6t mego nieszczęśliwego męża - robi­
łam wszystko, co było w mej mocy żeby 
oe~ć jego imdę ·od niesławy i staMn­
ne dać wycłrowan:ie naszemu syneczko­
wi". 

Tłwny, zg:romadzone na brzegu zgo­
t.owały przybY'sz;owi z wyspy Dj:abelskiej 
gorącą ·owację. 

W rozmowie z wysłannikiem „Daily 
Mail" Dieudonn-e opowiedział szczegóły 
swojej uc:i~czki. Dwukrotnie prć>ba ucie­
czki k•ończyła się tragic:z;nie - stada re­
kinów poteraly towaJ.7.yszów Dieufonne 
go, on. sam ledwie z życierp uszed po to, 
by wpaść w ręce policji Trrecia próba l 
była szczęśliwsza. Uciek1 wówczas łód­
ką, kien1jąc s.ię do portu brazylłjsikiego. 

Myśl 0 iem, że niechyibnle dostanie 
się do więzienia, ale już na teren.ie Fran 
cji. dodawała mu otuchy - czemże bo­
wiem jest na~urowsze .... viięzfonie woooc 
pobytu w trop.ikalnem pie-kle Djabelskiej 
wyspy. 
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GŁOśNEGO ARCYDZIEŁA EUROPY I AMERYKI 

NAJPOTĘżNIEJSZA SYMFONIA MORZA i MIŁOśCI w 12 CZĘśCIACH 

Od 

Nafbardzleł wstrząsa}f4Ce arcydzieło świata z najgenjalnle)szym tragłldem 
współczesnym 

Johnem Barrymorem 
i w~~~~a~ąco - D o I o res Co s Ie 11 o 

Film, który święcił tryurpfy w Ameryce, Angłji, P'raDCji, Niemaech i Aulttji. 

Obraz, który kosztował 3.000.000 Dolarów 

ffewr. Mokrłe iasyp•t ten obru 11ajwysz:akainemi komplementami I 1encze at. Ndade „ 
w setnej czętlel tego, co mu się nalety. 

Mornlng Telegr.: Katdy miłośnik winien ujrz~ te. obr-. 

Berilnet' Herold: .Bestja morska• jeat aajlepszym fitmem 1 połrócl ftl!ystłddl. Jdd• lołady ło 
nas 1 krainy wszystkich motliwoścl. 

F'llm•Kur)en Jest to 1ensacj1, ktłlrej towarsysq petae pnerałerda olm:ykl aa wid<>Wlll, 

godz. I i pół do godz. 3-ej cena wszystkich 
miejsc 50 groszy I 1 zlot • 

Jednakże ·kiedy podszedł d'O mnie do 
któr portowy w towarzystwie kilku po­
li.cyantów - opow1ada zMeg - i spytał: 
,,czy pan jest Kamilem Dieudonn-e" -
przeraziłem się. Odpowiedziałem niepe­
wnym głosem: - „Tak"- Wówc!-8.S lr·o 
misat"Z policji uścisnaJ mi rękę. \VI tej 
chWili z;rozmnialem ,że nie j~t·em już 
s.kia.zańcem, który uciekł z w:ięzi.?>nia , ale 
wolnym obywatelem swej ojc:zyz.ny. 

Przemycanie chińczyków uchodzących z oiazyzny.lza pót ro~u '-Yszyscy Turcy 
W Chinach istnieje od kilku miesięcylholenderskiego ..Almkerk", pięćdziesię- będą mteh 08ZW1Sk3. 

świetnie prosperujące towarzystwo, któ- cin chińczyków; którzy czekali na sto- Wc:.1d!rug r02ł)oozą:d:z.enfu., wyidianego 
re trudni się przemycaniem obywatelłi sowną chwilę, aby wysiąść na ląd au- przez preztyidieinta Kemala w1sz.yscy Ttl!r-

W tych din±ach Dieudonne - ma być 
prz.edstawiony ministrowi spr-awiedUwoś 
ci, który oficjalnie uzp.a go za zwolnion-e 
go z w.ięzifenia, gdyż ustalon•o, że istot.nie 
był on ofiarą pomyliki sądowej, . 

państwa niebieskiego do Australji i Sta- stralijski. cy ~ pr.eybrać n:aJZwti.ska. 

nów Zjednoczonych. żóicii pasażerowie odbyli podróż z p~tyoh~s Turcy. nazywad'i ~ę !Yl-
.. W obawie przed najazdem rasy ż6I- Chin do Sidney w magazynie węgfo- lro i1ID1oo·~ IL doda~ dlO nnlch lian11ę OJ~. 

tej nie wvdają te kraje chińczykom wiz wvm. Obecnfie w prnooiągu ~ roku ~a1ą 
konsularnych. W ... ~Aobny ..nns6b przedosta1"e si"' wszys·cy TUT'Cy WIY'bmć sobie nazWI·sk~ 

. • vvu . . "ł"' _ .... aby UJI>o<lidbnli\ć silę do zaichooniej Euro-
\V tych dmach władze portowe w Si- do Ameryki 1 AustralJJ. corocznie kilka py li z.apioiblJec ciągle powtairzs:iiąc-:vim ~ 

dney wykryty po~ pokładem parowca tysięcy chińczyków. omyllrom.. · 

__.~~...,.---"!~!"'!l~llllllllilllllllllllilllllllllllilllllllllllilll~llll!!!'~llllllllilllllllllllilll~!!llllllllllllllilllllllllllilllllllllllilllllllllllilll~llllllllilllllllllllilllll!!!!llllllllilllllllllllilll!!llllllllllllllilll----.... --11!8'„„~llllllllillllllllm ...... llllllllilll~llll!llll~-------..,.llllllllilll~lllll!!l!lllllllllilllllllllllillllmllll~llllllllilll~&.-~ 

Po długie.j, ucią~ej podr6ły przy- dokumentów i listów pcAecającycb, v 
byłem wreszcie do Mookwy. ZamiesZika- mogłem śmiało, bez żadnych -obaw, pod. 

łem w jednym :.z: elegantszych hoteli, różiowiać po calem pańshvńe sowieckiern. 

gdzie stają p:rzewiamie cnd'Zo~.em.cy. Przed wyjazdem z Moskwy otr.zyma-

Obmyśl:ilem cały plan działania. ł-em lmt ·od Elzy. Don-O'Siła ·w n:im, ż.e żo-

Należało pos'tępować niezwykle o- na moja ma siię i'uż nieźle , że wspom1M 

strożn;i~, by ni-e ściągnąć na siebie nie- często o jaikiejś zbrodni. 
potrzebniie podejrzeń władz sowieckich. „.„ w trzy dni po wyj~ździe Pana --­

Mogłem zupełrue mewinn.ie zostać p-osą- p:isałla Eliza - nastąpiła zupełn'1 popra 

dzony o szpiegostwo, oo bynajmniej woa wa w rorow:iu. Parui. była bardzo uhiwic 

34 le mi się nie uśm.foch:ało. · n.a, gdy po pnebudzeniu się, ujrz.a•J 

Zamia;r mój - J>11Zy.znaję - był bar- nń.ą:dze otrzyma pani w fabryce.„ Po kilku dniach pobyitu w stoliicy mnie obok ~go łóź:ka. 

drr-o ryzyikow:ny, a jednak posta11„wiłem - Dobrze... Sowdepjd ·znałem już ws-zyiStkiich prawie Pytii a, kim jestem, na c-0 odp owie-

go w czy.n wprowadrzić. Przebyć ol1brzy- - Gdyby po wyZidTowieniu zacieka- ·..,yżiszy.ch urzędników komisatjatu spra- działem fak, jak mi pan p;o1ledł f'rzez 

m:i szmat Europy, niemal P"łowę Azji i wiały moją ż011ę 01ko1icwości, w jakich wiedliwości. Zgodnfo z mojemi przypusz kilka godzin mów.iła mi panii cią~le •.> ia­

to przeważnie na teiryt.orjum Sowietów· się znaj.duje, proszę j-ej powieddeć, te to czeniami, mocn·a waluta ameryk:1.ńska kimś morder-stwie, dowodząc , 1 ż spra· 

nie należy beziwzględnie do pr:::edsię- krewny oddał ją w opJekę pani. była kluczem, który mi otwierał drz;wi wie·cUiwość zwycięży, gdyż. czuwa nad 

wzięć zbyt b:ezpjeczmy.ch, żądza dowie- Elz:a kiwnęła potakująco głową. d·o wszystki.ch ur:zędów ~ miesiZckań llry- nią j,aJd:ś nie:znaromy, którego_ wiciz i,·.h 

dze:n:ia się prawdy ihyła atoLi silniejsza. - W każdym Tazie pros'Zę j.ej nfo w.spa w.atnych dygnitarzy sowi-eckkh. we śnie. 

aniżeli logika. min.ać, że j;;'St mężatką, chyba, tż sama o Bywałem z nimi w luksusowych tin- Nie wiem, co to wszystkio znaczy 

Posiadam izresztą dosyć pieniędzy, tem będzie mówiła„. Będzie r ·ani do gł.a.eh, gd-zie spędzaliśmy no<:e na hucz.. cŹy to jest rze.czywiście pra'Wda, czy wiz-

by móc: odpowiednio obdar.z:ać „łapówka mnie pisała s:z·czegółowo o wszy.s tkiem nych J.~bacja-ch. ie gorąc·:tl«owe. Zawezwałam dcktor;:i 

mi" urzędcików rosyjlSiki•ch. na adresy, które będę plI'zysyłaL Wypytyw:ałem ich o doktora Ceneri. Złotnickiego, który P'OWiedział, że pani 

Przygotował.em wszystko do po.iróży Następny dzień aż do godiziiny wy j<!.z- , Odpowie·dzdano m1, że został on skazany musi mieć ab5'olutny spok6j i nie powin-

i w pn.eddziień wyj1azdu odbyłem dłuż- du przes•z•edł w ~orączce przyg:)towań. lna zesłanie. Znajduje się obecnie na na na.razie nigdzie wy:eż.d ~ać ... P1')Zep • 

&Zą rozmowę ·z Elzą, której wydałem od- Paszport ~ wizy załatwione , kufry spako 1' Sybe·r~i" ale w ja:kicj miejscowości - sał jakieś lekarstwa.„". 

powdednie polecenia. Oddałem ł~i pod wane, auio czeka. pTzed dom~m gotowe 
1 
tego nic..1..:.t nie mógł mi dokładnie powie- List ten bardzo mu'<: ucieszył. A więc 

opiekę moj.ą żonę, która dotychczas w- do odj:azdu, d~ieć. · żona moja jest już z::lr;mva, odzysikała 

1zcze nie odzyskała zupełnej przytonmo- Wiszedlem jeszcze do sypia.In.: ż ony, Wszyscy skazańcy wysylan:i są naj- pamięć przesz~ości ! Mówiła przecie c 

·ci, Gospodyni przyrzekła śdśle wypeł- by się pożegnać. Spah. 'l l ożyłem na jej pierw do Tobolska, a stamtąd do piero morderstwie, a to i·cst ju ż lil'a jlepszym do 

· iać moj<e zlecenia. czole lekki. pocałunek i w •rs:wdłem. Po odstaw La11i do pos;zczególnyd1 osad. wodem po•v.rracają1c ej ia.te!'gencji., Pełen 

- Jeżeli stan mojej żo:ny s:ię popra-1 upływie pół godz.iny siedz.i-i.'·cm już w wy .M.oi 11przyj<a•ciele" zaopafl!'zyii mnie w jaknajl·epszyich na:dzil!i, udałem się na 

.vi, wyjedzie z ma pan.i do Sop.•>L. P~e- godnym p rze<l2iiale I-ei klasy. taką Dlllł'&'1ość najTóżniejszyieh papierów, dworze'.;. /})~..11. )'. 
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Sylwetka „idealnego rr.ężczyzny" 
nakreślona przez kobiety, uważa iące s1ę za „znawczynae" 

rodu męskiego. 

„Mężczyzną idealnym jest-On''· 
Nlleaa w• pa twtłJ pisma kobiece niejszym fuwarzyszem życia, ist.nem nie- i.stnierą znowu str.ony ujemne w tem, co 

i~ i ~Jcle mteresują<:y szczęściem. Pomyślcie tylko eo z·a utra- wydaje się najlepszem. 
temat. nWutowłde.. Jakim być winien mę- pieni.e byłoby mi<?t w domu męż::;:yznę Lepiej, powiada ona, nie bawić się w 
żczyzua ldeaJay, oczywiście idealny z aibsolutnie dosiku-.aałego, któryby robił ścisłe formuły, lecz brać mężczyzn ta'ki­punkts _,....,... i według wym.a.gu ko- ws~stk.o d.ohrze i robił tylko Ł·o, co W11l mi jak 'mi są . Często my kobiety kocha­bietr . .oo być zrobione. Wyobraźc:e sobie prz..ed my mężczyznę właśnie dla jego wad, a . A' ' ' ... • ••- • tien temat pny eobl\ mętczyznę, któremuby nie możma nienawidzimy go z powodu jego ni'2'Z:'loś - Antku, dlaczego ten muzykant cia sio.da~ obfity malerjał ze stro zrobić żadnego zarzutu i z któ- nych częs~o zalet. gie pije? 
dY kobiet tak .tuego jak i nowego świa- r 1m n.i.e moimaby p.opaść w najm.ni•!js·zą W tej odpowiedzi mieś·ci się przecież - Chce utopić troski. ta, .a komiitjia złotoaa & przedstawicieH , kłótnię? Czy wy sobie to wyobraża~i~7 wiele f lozofj.1 kobiecej. Atoli iedną z <•d- - I udaje mu się? . . ~i.... tidt lłla"atmy tak kobiet Ja wpr<>&t. nie chcę myśleć o czemś podo pow1edzi najgłębszy<:h i najlepiej ~p!'ec-y - Niestety, nauczyły się pływać. jak i_.....,._, wyłwaJa • połród aades- 1bnem. UMI To wprost okropnie!„. zowa'D.ych, mimo całej ni"OOkreśhn.ośc.i, • n iiMIMWW?MHIM•llł'łlRililm łan.yd! opfnJ kiDr.e. •Phardzi.ei lypowy:h Nie tak wystraszoną i... pr~wrotną której jury pr~z~ło jedno~łośnie .: ~z które poniHł payta.c:zamy. , w swojej ocenie idealnego mężczyzny, namysłu. premię: 1est odp0W1edi na1krót-Sły:lma ak.tcwka ~ pan.na. Spt choć w grtmae :rzeczy tę samą opinię wy s-m 1 n:arprawduws:za: :ne!ły tak łM>brie~ta'Wlll ezłowt~ka --=-..1- u __ R · F be· któ C i · - 1 -~ 'd l ' t ON„ f,d~ W ,._... '-'- :...t. bo ł"'""....,._ ,.~ 053.l... or s, . ro zapt- „ z1ow.=em ~ ea ·nym res ,, • • 
h

. "i r---::"'r- pt~~~~ win.i , te zawsze się znajdzie coś dobrego Odpowiedź tv. nie wymaga komenta.rq. ater ,,..... .......... .,., ryoer&l.UUI ,_ rv- 6 . .J_• • ł . od ·- · cerz łri~, muiet kochać ~k w ~em, oo wyuaJe saę z em 1 wro ...... e 
R.umeo. W.me.a mdto byt .ux:.zerym, wier .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~*!!!!!'!*!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

Zadna praca nu1 hańbi. 

Valentino 
· został otruty ! 

Tajemnicza „gwiazda" 
i iei pomocnicy. 

nym. a ~kiem h.Nzo sympa 
. tyezttym... Nał.:oaiec wśmeo byt wybzt.t.ł­
conym. dobni ~ i utyat-. 
wime:a ami~ mówić • taktA ałuchK. - w Od pewnego już czasu pogloska taka 1Lk ~ cdowiek tak.i me i.atnie;e• • krążyła coraz uporczywiej po Ameryce. 
oa ~.:-: A~w: =1;..n;: Rozmowa z . katem.· Aż wreszcie' zainteresowaty się nią wła sa<lne i aut.odc& oic powinna czut talu. je Ś dze policyjne. Rozpoczęto drobiazgowe teli w świede całym nie ma;dt.ie c:Zło- " cinałem wiele głów, ale sam dotąd nigdy głowy śledztwo i w ostatnich dniach po nit-
wi~k:a, któryby z:ł11:czył w sobie wnyst- nie straciłem. kach podobno dotarto już do samego łcie powyższe zalety fizyczne i monUne. kłębka. O wie1e ł!atw3ej natomiast byłoby zna W jednem z pism paryskich ukaiał me uwatam tego m. wstyd. ta.dna praca Tak przynajmniej zapewnia waszym~ J.eść śmittteDU., odpowi&dającego ułea -'ę w tych dnie.cli n:ie:muernie ci~hwy n1e hańbL Jestem urzędnikiem ministe:r-fowń., opisanemu przez 'Lady Duff-Gar-~ z.... katem republiki francuskiej. stwa sprawiedliwości i dumny jestem z toński korespondent medjolańskiego -don, dla kt~j m.~)m\ za.le~ męt Spór w m:imster~twie spraw wewnę- ~ staoowiska. „Secolo". Lada dzień - oświadcza O.Ił czyz.ny jest aby był- bee brody~ t:rzmyich na temat, i stopień służbowy W roku 1913 pnieniesiono mnie do - policja Stanów Zjednoczonych ujaw „Nie i.'liie.m, piSZle ona. czy Wntif!je pr.zysługuj.e temu urzędnikowi - wyko- Paryż.a n.a stanowisko główneg<> kata. W ni w tym względzie bardzo sensacyjne człowiek i<le:am'Y~ me epotkałam przy- oawcy wyl"Oków, który powstał tra sku- tydzńeń po swym przyjeździe iuż dosta- odkrycie. n'.D.jmniej takiego, ale jetelii istn.ieje, to tek wysta~n.ia przez kata tąda.6 p.ld- łem robotę. Dwóch morderców, wiocha nle ma g.0 napewno między męż:;zyma.- wytkowych, .skłon:ił jednego z dzhmndka i niemca, Sprawcy zbrodni, ktQrej ofiarą miał m•i z brodą. Ńie mogę nawet wyobrazit rry do odwie&.ema kata w je~ mies.~a Z włochem załatwiłem się •xłra:zu. paść głośny artysta filmowy, są już ja-sooie, ż.eby męż.czyma nietylko nie ide- mu. Niemiec jednak był wielkim, potężnie koby znani. Są sprawcy materialni 1 alny ,al•e nawet .znośny mógł być z brodą. Szieśćdaies:iędolełm:i. mętcz:yzna, z zbudowanym mężczyzną. Ważył 120 ki- sprawcz7ni moralna. Otrucie mieli u-Według mnie mężczyzna idealny Wll- miłym, przyjemnym wyrazem twarzy. 1-og'l'amów. Gdy k1ęknął na p.omoście gi- skutecznić dwaj mężczyźni, dzialający nie11 być szla-crhefa1y, miły, ®kkatny i mo Zdrowie i sriła bij.e z jego całej p06taci. 1.oty:ny, deski ?.:ałamały sdę i spa-ił on w g~cy płacić swo.je długL. Winien rozu- N.iezwylde rozw.iinięta muskulatura całe dół. Z trudiem wyciągnąłem go i, pod- z polecenia kobiety. mieć duszę k·ohiety, u.miieć ją sobie pozy go ciała. I 'Wtt'e$2lcioe oczy, chłodne, okro- łrzymując jedną ręką - ściąłem mu gło Kobieta owa to jedna ze znanycll .sk:ić, a le by~ wiernym tylko ~j ko- 1 fne oczy, nie 2'4!adzajęce się z całym wę. gwiazd filmowych, która powodowana b.iecie . 'Wiinien być nadto mtełig~tnym, lsympałyc:mym wyglądem. Od tego czasu pracuję stale -.,,, Pary- była zarówno zawodową rYwalizacją choć !Die zbyt wibitnej umysłowości i do 7.abójoa ludzi - z rozkazu i dla inte- .tu. Od dwudziestu Lat służę wiernie pań- jak i uczuciami zawiedzionej miłości. >vcipi~~ bQ stałby się nareszcie nud- rem państwa. Kat! Katdy mu się kł.ania stwu i sprawiedliwości. uym. l'lie powin;en ,rówmeż być zbyt pię na uHcy, każdy, ustępuje mu z drogi. P.racowałem z w:ielu rządami i ścią- Tak twierdzi korespondent „Secclo". k ny :i e-legand ci, bo wówczas zbyt wiele Z ujmującym uśmiec·hem na twarzy łem wtlele, wiele głów. I m:mo, że miałem Zapewne dowiemy slę niebawem, czy czasu poświęcałiby p-ielęgnowa:niu wł.a.$- opowiaidia o swej karjerze. mel(edy bardzo ciężkie i trudne wypaJ- jest w tern coś prawdy, czy tei poprostu 

nej o~oby" . . . • Rozpoczął tę pracę w ~P 1?07 w ki sam ~gd~ g!OW}'. nie straciłem. tylko - reklaimowy kawat, z rodzaju ta . Nie . W'~~· jak ~baraaowam ~tes •• Zdobył sobi-e odra'Z!1 WJelk1e f!O- Nalezy 1!°. S1ę ~ięc n:ai: .. o4a. Z~ż~d:a- kich, jakich już w iele bywalo na rachu.. się c zuh .z:na1om1 elega.nckiey Lad~ Duił- w<>dze!11e· • Czt~ech ludza !,załatwił„ łem podwyżk1, a rownoczesrue oswiad- k ~ . v .• , , . Gordon, noszący brodę, po opubHkowa- przy gilotyDJ.e w niespełna 6 m111ut. Ten czyłem, że nie chcę pracować n.a akord. ne z.y~~c eh ~zy tez zmarłych tytano\.., niu tej opinji. Z.apewne niejeden z nkh fakt utrwatJ jego ikar~rę. Dawn'.ej opłacała mi się zapł:ata za każ- sztuki tilmowe1. 
zanim udał się do niej ż wizytą, uzn.g,ł z.a Opowiada ze śmiechem tę histo:;ę dą ściętą gtowę. Dziś - nie.... -----stoso:-v.ne W'Stąpić po ?a"oc}zie. do fryzjera. Cieszy ~ w:i~OC7Jnie, że może z icimś mó I ~a tern .zakqńczyla się rozmowa ~a7 Między odpow1ed2'lUUtlł me brakło ta wić przyjaźnie o tych sprawach. ;ryskiego <f211enmkarza z katem republiki kich, według których męż.,czym.ę nie po- - Z:aj~ moje podoba mii się. Cót, francuskiej. B. winno s:ię osądzać z pozoru. a więc nie 
według tego czy ma brodę, czy nie. w~ 
lory idealnieg.o mężczyzny, według opmJ s k a r b 
je·dnej z bi.orąeych adzi:ał w ankiecie, 
pel eg1ają n.a 02lemŚ zupełnie innem.: ) Oto 

w ogrodzie. 
50 kilogramów złota cudzego w rękach bolszawików ) w tej sprawie napisała pani Alma 

\Vhlte, .tona. bisk::apa nrotestancltie.go 
White. Tut pod samą Moskwą w pobliżu sta sobie miejsca w ogrodzie i rozpoczęła Woedłttg mnie ~- ;.t tem do cji Mamontowka znajduje się willa, w wylopywanie. Ale wówczas przeko­skonals:z:y, a więoe.f kocha dom i kot- której władze sowieckie wykopały w nala się, że bezwarl}nkowo nie będzie o!ół. l<łead:nym ;est mętczyzoa, który czu tyclt dniach skarb wagi 50 kilogramów mogła podołać zadaniu. Aby zyskać so­
je wstręt pc-zed ka.t.d~ ~ le.kkomyśl- czystego złota. Była to własność zna- bie zaufanego P-Omocnika, p. Dunajew nośd, unika c:zczrc=h pokm świat~ 8 nego rosyjskiego fabrykanta zapałek znalazła niezwykły na to sposób, zupeł­prze~ część sw~fo t1da spęd.za na D pracy i skttp.imdu dncl:ia.. Jeteli ~t żo- unajewa, który je ukrył przed bQ}sze- nie jednak łatwy, jak na warunki panu-naty, 'W1i:nien połwiędt katdą chwilę wol wikarni w chwili ucieczki swojej z Ro- jące w obecnej Rosji: poślubiła oto lie­
ną od P1'9C'f toole i rodziaie. Nie powi- Sji zagranicę w r. 1918, widocznie w na- jakiego Krupienlkowa i wtajemniczyw­
o.ien 8'Dil pli6. .u pali6, powinien unikać dziel, że z czasem uda mu się powróc ić szy go we wszystko zabrała się z nim 
teatrów, b.włari J miejsc gdzie się tań- i skarb ten zabrać lub też przy jego po- razem do pracy. 
czy, w'°1ieD ~ do kościoła dwa ra„ mocy urządzić sobie życie. W iele miesięcy przeszlo w oczeki­
·r:y kdd.ci afed:meli. a resztę dnia poświę Dunajew bardzo bogaty człow: ek, waniu dogodnej okazji, wreszcie, gdy 
c.ić czytama MIS Tylko człowiek 0 po- wlaś.citiel wielu fabryk zapałek i ma- dnia pewnego nadarzyła się stosowna d lmem ~~ motie i...~ ż ia- chorki zakupil ko1osalną ilo·ść złota pod chwila, przekonali się oboje, że 5ami n; ~ ~ · "'TłW po· ą. czas październikowej rewolucji i pJ u- nie dadzą sobie rady i dlatego Krupieni-' rr-. „ ~ Jlill!llf ~ White iest cieczce swej z kraju zamieszkal pocz'.{t- kow wynająl kilku zaufanych ludzi, któ-
~ ~ ~ l""""l-.,. a1'9li ;est pew- : kowo w Paryżu, a potem w Berlin ie. rym za ich pracę przyobiecano 3 funty 
n,em., te mefodna..:z ~JmiC2lek, prze.czy l Ponieważ z biegiem lat widoki na po zlota. 
tawsą ~T• sł~ skrzywi nos~ wrót do Rosji stawały się wciąż mn.iej \V nocy przystąpiono do kopania. Po Idem i &1~ 11Wat.ae za 'zc.r.ęsliwą, · prawdopodobne, pani Dunajew postano 1 pewnym czasie zmordowani I zziębnięci 
ie podolmf wzór męż.c:zyzilty dostał .się 1 wita przedostać się tam pokryjomu i w; kopacze udę.li się wszyscy na bliski dwa 
~zielnej pa.ni Alinie.. Czytel!nic~ki nasze I jakiś sposób przewieźć zakopany skarb rzec kolejowy na herbatę. 1 podczas ic:h 
lrptodzielą !ftafum:ast _np,<>-,: ··.:Da.me sławnej · zagranicę. nieobecności policja, która odda wna, 
D.oroty Mill. która na PYt <- ~1e w tej an-j P o dtugich trudnościach ndalo Jej jak się okazuje, miała cale to przedsię-

' 

ecie post:awń.~ ...... e~w*--"'. ciała pra~ 

1 

się nareszcie dostać do Moskv.rv. i tam I wzięcie na oku, przystąpiła sa.rna do ze strachem: przelrnnala się, że w trakcie jej nicobec kopania i natknęła się wkrótce na ukry­~ .,.Niech was Bóg uclio'Wa -od mę~czyzny ności urządzono w jej wili przy iuick dla ! ty w ziemi skarb. · Przybyła niezadługo 
~•ft\. Szc.zęśdem taki nie istnieje 

1 
dzieci. Mimo to jednak p. Dunajew zda I na miejsce. prawa jego właścicielka Du­~ o.ie<loskonalym .świecie. Gdyby fala jakoś przeniknąć do ow ej willi i pe najew zastała tylko kupe przemarzłej 

~-·k'~d ~ ~~~- ;-v.nej llocy przekradła sie do znanego zienli,, .· . . .• 

Szatańska zemsta . / 

męza. 

Nic nie mówi od trzech lat 
do swoiei żony~ 

l?ewnego letniego w:i>C";wru przeid 
zgóra. trzema laty bardzo cnergilczna 
ntlew:iastc4 parni Józef.ina Larkce z Chi­
eago, powl1ed:z1iafa &'!.'><.:.:mt fńeżaw1i1 : 

- Milic z. · 
- Bardzo mi to odpowiiaida - o<l-

rzekl rnaJ:ż,one1k d - stał się ch~ę:ik1i te­
mu cichym WS>pólnikiiem oomu Larkee. 

Cokolwiek lleź przeds]ębiraita później · 
paru Larkee, by swego męża oż.yw ć, 
wszystko na,próżno . bo nJJilcz:ał .i'ak za­
kJ ętv. Zrozpaczona· kobieta udał·a się ·ze 
skargą do sądu, gdzi.e Prns1fa sęd.ziiego 
by w jaJk!!ś spoisób wymUJSU na Jej mę­
żu wypowted·zeni'·e kliku buctaj słów o- ·. 
ra:z, by ska;al go na rozil'na wi.ainńe i żO­
ną o czerzykolwfok. bodajby o pogodzie. 

Oskarżony nlie daił się idnalk wytrą­
cić z równowag1i i oświ.a<lcz~ w sądz.le, 
że w dómu mn:k.zaił przez catłe brzy lata 
i czuje siie wskutek tego wsipanial·e : nJ.e · 
potrzebtl!!e il żoną mówitć, dzi'ś w· ęr ~da 
je ona sobi.e d'Oklia<l!ntie sprawę z te~o, 
ż,e za-0.awain:fe mu ja:kń:chk()llwtiek pytań 
byloby bez,ceJowe. · 

Po wys.lucbaniu tego Sęd:ztfa OSW.fad 
czył te [ll·:e posf·ada środków po temu, . 
by zmusi~ męża do rozma Wliiainfa z żo­
ną. Pani Larkee powędrowała tedy do 
domu ze łzami w oczaoh, on 21a§ bteg<t 
z radośda. gdyż m,óa;ł ~-~_)Wił ~ l 
czad~-·~~---~~ 



Jurmik" ~rol. Witti1a w r~ka[D ak~~em'.ków. 
A.Z.S. (Warszawa) najlepszym klubem 

lekkoatletycznym w Polsce. 

Idziemy naprzód!!! 
Zjazd przedstawicie li Związku Miast Polskich przyj 
epokowego znaczenia wniosek w sprawie zaopatrze­

nia miast w tereny sportowe. 
J:a.ż w phi!rWS.eym akciie m'ist:rziostw 1 ,przez ina.is nutom oburącz, a tuż za nim Obradujący w ubiegłą n.ieduelę iv Fo po szeregu lat p~ ~ nadei<izie 

lektroatletyczinych Polskii, rozegranym I znał.a.ził się mistr11 Skoków Silkorslci (Po- znaniu zjazd. przedsta.wiicieli Związku johwil:a, te Polska nietylkio d'łl'6wna w 
w lipcu w Warszawde, wiaidlomem byto_, 1 lonia), który zarobit 9 pkt. startując w Miast Polskich przyjął epokowego zna- rozwoju sportu państw!Om 1.adwdu. ale 
te mia.no najlepszego kl'Ubu lekkoaeliety- dwu sztafetach, przybyJych na drug:kh czeni:a wniosek w sprawie zaop.':l.L""Unia stan.ie się dla nich grotirym prze·-:iwni-
C7ltlie.go zd.obęd:zJe ponownie A.Z.S. Przy miejscach. miast w tereny sportowe. lciem. 
pominafy też ty:liko mimochodem, że sta- Dla jaskrawego mvi:doczmfonia jak St~erozić chcemy, że przyjęcie tej A waw.c:zaa przyjdzie lll!Ollllent ze 
lo siię to jasnrem Slk:wtk!em braku na star- da.J.ece ,pir.aca punktowa" z.ostafa w te- znamie.nncj uchwały otwiera no\vą erę isztandar biało-ama.ra1n:bowy dumnie po­
cie trzooh asów Pol1onji: Cejz.ika, Rother I gomczinych m:istrzostwch rozlo,i)o.na na w rO"zwoju wychowania fizycznł!go i Sl>OT wiewająe .z m~ztu. olimpijiskiego zw.i a_st~ 
ta i: Pcysz:czykai, wobec cztego ,,aikadc- wielu zawadlruiików przyt.oc21yrrny fakt, iż tu w Polsce. w:ać będzie nutu, !~ Polska zwyic1ęz<1c 
micy" bez trud'u zdobyli ogromnią prze- w 1926 raku Ceizik, Dobrowolski 1 Ko- Rok 1926 przyn.iW;ł nam rewela„-y)ną zaczęła.. · 
wagę ipunJktów. Nie mogły tej str.raty od- strzewiski ~dobyli 1.ąc:zillie 35 pro~. uchwałę Rady Ministrów 0 podniesieniu A 'Wlęc dJo pracy, brać sporbwa! 

' robić cztery d:alsze eitapy miiSt.rzostw: wiszystlkiich punktów, a obecnlie - trzej wychowania fizy-emego w Polsce w na- :„ 
w1·elobo;e, rnairarom 11 bieg na przelaj, ta:k ipierwSti - zaJ,edwie 20 proc. - Tak wdię1c stępstwie czego z:ostał un;vor~ony Pań: Ostatni :r:mmer ,,Przeglądu Sp.orh we 
więc .• lrucmd1k" prof. Wi;tt'iiga zonalaz~ się na zdotbycie „tucznika" praico'Wlafo w r. stwowy Ur~~ Wyc~wama fizycznego 1 ~ff przynooi n:am wiadomość, te nieda.w­
!()(YWtórn:ie w posia<la1niu A.Z.S. Warsza- b. mniej więcej dwa razy tytlu lekkoa- PrZY\Spooohienaia Woiskoweg<>. no odbył:a się w Państw. Urzędzie ~iy-
wa. t1etów, co już samo PTZleZ s<ię jest ogro- Po kilku lata~h zupełnej obojętności clrow. Fizycz:n. i Pczysp. Wojsk. ko1,!e-

ZVJ!)ncza}em dorocznym chcemy teraz mnym postępe;m. ze sfoony naszyoh czynników miarocht- rencj:a, z udziałem kierowników- wojsko-
uczy~:llić przegląd. zawo®ików, ktiórzy Lecz jeszcz.e więtkszą korzyści~ rn:i'- nych, R:ząd Marszałka Piłsudskiego w wych ośrodków w-y:chowania łizycz.nego 
·najba'!ld!ziej WvTóżruhl.'i si:ę w miistrzos- nionego sez·onu jest odkrycie szeregu pełnem zrozumjen.iu znaczenia tężymy z całei Polski. 
t\vach i zdobyli- ctl.a swych klubów naj- nowych sit , niejed1nokrotni·e p!·erwszo- fizyeznej dla życia narodu, stworzył no- Na kion:fe.renrzji iej om6,'óon.o nc 1J·~ gó 
więiksz.ą ilość pnrnktów. rzędirych, prwdewszy,stkie:m na ma.r- we wM"unki dl:a braci sportowej.; to tet łiowo plan działalQOści na pr.zyszJosć, 

O Ji[e dwa lat~ pnprzed1rnic cec,~01wa- twiej dotycihcza.s prowincjf. rezultaty tego wńehlclego pociągnięcia rzą przyic.zem zaprojekt'Owano utwon:e11:e 
lo ogr?'ill1nc skupiern:e „21dobywcy. pun- Już w gMwnych 1la'WOda!Ch okazało du dają już się odczuć. p:rzy każd:ym pułku etatu ofi<:era Wycho · 
ktoweJ w pa,r:i ty~ko rękaioh, mllilllOillY się że stoltlca może być nli·ezaidlf:ugo po- Jednak przyznać t'l"zeha, że sama ak ~ F.i:zycznego. laPJ"10j~ktowano da„ 
r.c;iik zaznacz~ się ogm~n~ :~ówn.a~ j \Vażnie zagroż:mia w swej' heig-emonjl lek- cja rządu bez pomocy czyniników samo- lej rzecz lllie~łcj wagi, a mian'Owidc, 
mem P::ac~ Jednostek 1 ~zl·?'t.en1ci:i JCJ koaHetycZinej., wobec pojawi:enia się rządowych i samego społeczeństwa nie że ka2dy żołniecz: ma z rokizm. przysz­
p~opo_rc10:1cilnc111 ua ba1 1k1 sze~cgr. za- ~odych talentów w Piotr~ow1e. Kralko- może dać. wbaś~wych ~ów. . łym otrzymać etaoowe wyekwipowanie 
"odmkow. . ,, . . wie, na ŚląSlku, Pomorzu, Wii!Lnie, Tar- To tez z wielką radoscią przy1mą ty sportowe. , 

. ~·ez:koukur~ncy]tny kro~ w .t~J dzaic- nowfo 1 t. rdi. _Jeszcze większą rewela- siące rzesze s~wców polskich wiado P~tem kat'dy ~ 1 ró~norzędny 
du'.1<Je z ~925 n 26 r. Antcm C:e1z.1k (Po- cj.ą był-o zaję.cie przez Wieczorka dru-1 mość 0 przyjęciu przez naszych „ojców oddział otrzyma wyekwipowanie sp,lr. to 
!oma); ktory z_dobyJ wtedy 24 ,i pol wpgl. g[e,go m:i'e.tsca w pięic'iobcju z bardzlO fa- ~t" na zje.ździe w P~u szereg wego. t· 
2.3 p. 1 teraz me zo~tal ze.pclm1ęty z p!J.er- dnem· wyinika:mi - wru.>0sków o zaopatrzeniu itmaSt w teT'e- Pn;y llro.rptt.sowyoh s-zikołach .pado...i-
wszcgQ n:iiejsica, mimo że startowaJ tyl· T 

11 
' • : • • • I ny ~rowe, ceriSlkich mrgan.imwane będą kursy wy-

ko w dwu kQnku.rencjach miistirwstw. , :r-~atom,last JUZ '!ł sens~c.i.ę za11nien:ł'0 To cze~my od S'Ze'regu la.t oczeki- chow&ll!ia fizycznego: równi-et dowódcy 
D\Vla zwyoięstwa w wi:elobojiach się zwyoięstwo Bm~ak:owsl'.kiego w ble- wa.Iii to czegośmy nie;edookrotnie n.a ła ws.zystkfoh iforniatji wojskowy* bęD.:i, 

przy;r1:osty mu J.2 pkt. t. j. ilość wYStar- gu 400_ mtr: podczas mecz.u ?- Cz.echo- mach pism domagali - zosiał-o spełnio- pó~ywani oa ~·lne. kursy, mfurma. 
czaiącą. hy 1d:z·i1eHć pi.erwsze1i.stwo z; ko- sitowacJą. Niez:nany parę mresięcy przed nel cnne d'O Cen.trala:ie1 Wojskowei Szkcły 
legą klubm•-ym Freyerem (cztery rwy- t~m pamorzarrnn 'l1ietyl~.0 pokonał rywa: Miasta posiądą więc boiska sportowe Ginmaisty.cznej w Pozua.n:iu. Jak w.i.dać 
cl-ęstwa w IJ.legach dlugich po 3 pkt. ka- h, l~ic~ wylrnz.al. tak swJ'etn~ taktykę ~ i tysięczne zastępy młodzieży zamiast idziemy na całej linji naprzód, W zwJąz­
żde) i re\\ elacją sezonu - miotaczem z:a-oięc ' e,, 1,z wif'Ózyć m_u mozna ~i·ękną siedzieć w dUS'Zilych kiawiarniach będą I ku z ~· m;kroioną ~ wie~ą skalę a.ketą 
piotrikowski'm - Górsk'.m. Terrnu ostat- przyszlosc .. Trudno nie wymleruć tu mogły teraz spędzał dnie całe na otwar- OOpoW1ednie ~ powinny pom:y~ 
ntemu dopomogło zna-czui·e. bezisensow- Jeszcze lia['iddego. Go.wedy, Now~a. tem powietrzu, zapraw:iająe swe ciało do leć o wy.szlroLe~u licznych zastępów .111. 
ne zresztą, Wf)rowadzenie do mis- ~owosada ,' No~os1·eilsk1ego., R;,_epus~a, s~:J.achetnej walki w swan'kach sp.orle- ~~~ów ~ych, który~h br~ ?~ 
trzositw rzutów oburącz. 1ako 'k:aiooyidatc:w, tta przyiszl'y..,h mis- wych. ie .aę ruż powamie ~czuwzu:. A ~óz bę-

Na czwartem miejscu z:najdujie się trzów i relk"'l()irdlz1stow. . A więc nasze czyrutlki :llhrodajne cizie f!d.y we wszyigtk:ieh miastach i po 
do.piero zeszhJ1rocZJny w'.ce-m'istrz pun- NacJ!zleje te sq może obeoode rdllatego spełniły swe obietnice i nie ·wątpitny, że wisi.ach powstaną boiska i place co ćwi-
ktowy (15 i pól p.) Dob.rowol,sk,i (A.Z. reał.ni•ejisze, że pos'iadamy wreszoie dwu realizacja tych znamiennych . posunięć na czeń. 
S.) - spntnter, q'.lfotw.airz i ,drugi w 1d\zie- świietnsch trenerów" K1umfber.ga i Nor- stąpi nie'hawem. Wó~~ okaże się, ~ J:raJ; nam 
sięoiobo,ju. - Zcbrat on w tych konku- linga, którzy 'R'Jacują nad wyikorzenie- Teraz przy.sz!ła kolej na organizacje WY"~a.lillilrowan}'ICh na~q-.cieh g.tmn:a~ 
rencjac.h 4 i r>ó.t pkt., dystau1sując 0 1 pkt. n:ie.m wad styl~ 1i b:lę:dów treniingu u n~- wycfa:iwania fizycznego, tiowarz.ystwa i tyki, :mstrukłorów do gier i ~baw, in?• 
kolegę klubowego Kostrzewskiego. Nasz szy~h zaw~'llrków. - .c~ego .. zaś m~ klub~ spo:~owe. . . · nerów etc. . . . • 
mistrz bi-egów ś1·edruich <lo trzech zwy- nauc,z~ ~a.meirowanyich _JU:Z :,miłstrz?w N1echaize ws~ •. 1a~ teden, mąż, i.a • Trudno, t.ie~y wojskow1 z:ctJ.ęli ~·~L· ę ~ 
oięstw w 400 mtr. płaskich ri przez plo- \ terazimeJ~~yich, to P?tramą mewiątp"l1wle ~aszą r~ka~, me:haJ się w~auą do cizie te ;SŁa~ka. Spraw"': ~t rrJna · 
tki oraz 800 mtr. dornudl udziial w szta- z~szczei:>1~ w rnat~rJa~ młody li garnący zmudne1 oodz:ienneJ pracy, a wówczas należy s:ię ,; nttą c.zemprędze7 zająć. 
feoi':e 4x400 mitr. zbierając 10 fr l})ót pkt. się tlunm1e do ćwn.czeń. 
wobec 14 z roku ubiegłego. Leklka atlle-tyika polska wes21ta zda-

Baran (Pogoń) wysuną•! się z 10 pkt. j·e się oo wla:ściwą drogę roowojn. K~d1·0 konbnrnntnm 1·mnrn1 tnortnwyrl na 6-te miejsce, dzikęi WS11YOlll1IlOalflym I , 11.fil' .l 1 M. P. uu - n r; il~ p r; ijl u_ . 

Dookoła Olimpiady w Amsterdamie. 
Jakie państwa zgłosiły udział do Igrzysk. - Spec.jal-

Najprzód Anglia, a po nie.i Niemcy postanowiły 
nie udzielać bezpłatnych wiadomości stacjom 

radjote1egraficznym-nadawczym. 
nei grupy dla pokonanych nie będzie. Już od icluźiszego c~asu, P-Oll]1ędzy I I gdy Ulbyitek oo wttdawmń c~ał się j!lŻ 

1Wtdług doniesień Hol.end:eriskiego Ko Latntdji, by w ten sposólb przyśpieszyc tern amgiielis.'kfiiemi MigamJi, za-wodowean~ Pi1tkii dotkl'ilWlle oidczuć, k!luby spo.rtowe za-
mtitetu Oliimpijskiego do tej pmy zgł'osiło po rozgrywek. nożnej, a stacjami nadawczemti, wre o- żądiaJy od r.3!c!Jj.ostacj! n:ad'awczych dGść 
się już 31 narodćnv, które zapowiedziały u stra wal'kra. Powstaila ona czysto na tle wrysol\Ji1egio o<ls:zlkod1owama pii enriięż,neii;o, 
udliał w Oli.mpJ' adzie .amśterdamskiei·, S . ki K ' * '.t t Oli „ 1 . b fi:1n~un:sowy111, gdyż rod}os.tacj lł111gii'elskiie jak'O od prz.edsiię:biiiairstw doohoduwy ch. 

zwayc51-rs , Oll11 e mpiJs._u 0 - urzcidzi:ly stil<> w ten snosiób, iie specJ·1a1lne Wysokość tle.go octsizlro/do1Wiairni'a n!"' ,.,.,,._ m:ianiowicie: Belń'm, Brazyli"a, Kanada, hodzi'ł w tuch d ' eh 25 l0 'ru' 'ub:l„usz " ''< }J .... „ ..... 51- c ' 1 ' n.a .... ~ J ' " "' ap,a,raty umiies;z,c:z,one n:a boiskach, na stafa J··eszcve os1ba_te,CZtn~1e UJSt''.l.lona. Chlloe, Danja, Niemcy, Egipt, Finlandja, swego riistnfo.nia. Specjalne zasługi dla 
iFirancja, Anglja, Haiti, 1n<lje, Jug·osławja, Komitetu położył Godefroy de Blonay, których \\"'.!Żnf'es:ze meic:ze f\Jlvgi:ywaJiio: W krótkiim c11a:s1'ie po Anigl"i t· ·Vie 
l.otwa, Litwa. Luxembmg, Chiny, Nowo który od 25 lat stoi na czele szwajcar- C.~·lY ~r;:ie-blic·g gry z wszyst~~'emti szcze- same preten:sj·c do radj10,sia·cjiJ \\ 111·ósf 
Zel.andja, Norweg}a, Austrja, Per:u, Pol- skieg·o komitetu. Naj·większy sukces od- gotami nadawały swym odbio.rcarn. ,rni·ern i·ecki zw~ązek pfłki nożnej, UZJ.11ajJ,1\: 
eka, .Portugalja, Szwecja, Szwaj·.;arja, niósł szwajcarski komitet olimf>:jsld na fakt ten wpływał coraz ujemni·ej na rndjo za n~,ebezpi:eicznego kQr.1kurenta poid 
Hiazpa.nja, Połudnnowa Afryka, Czecho- olimpjadzie paryskiej w r. 1924, odno- freikwe.ację publ'icz1nośoi na zawodach, wtzglę1dlem mafo;rja'lnym Ostatn1!·0 zaś 
słowacja, Tttrtja, Węgry i Stany Zjedtw- sząc 7 zwycięstw i zajmując 8 drugich i ziw1las.zc.za podczas ni·epewnej pogody. podczas za\.voidów o pUJhar pomiędzy 
'czone półn. Ameryki. 9 brze,dch miejsc. W ogólnej klasyfikacji \NteUy bo:wi1em, każdy ciekawy, nie po- re1frezenfac.inmi Boiludniowych Niemiec 

'*"'* Szwaj.carjra odniosła 6 miesce. trz.ebowaJ aini marZJJąć na zlmniie, an4 D BerJi;na, które odby ły się w Wlf.01c.lawiu 
IZarząd Fl.F.Y. {Fe·deration Interna- ,.;i:,.. ' też moknąć na dieszic:zu, Leoz usfadlszy PZ.P.N. z:;:: ~ąda t '0.:i I·adjootaicji 500 marei\, 

eiona]! Footbal AS1Sociation) rozpatrywał Fra'!lcnskie przygotowania do zimo-. soh:e wygoid:rn'.1e w cieplym pokoju, naj- odszkodow:a11„ ' :.i:-, ogJ:.os.ZJentle przie!hi-egu 
na swym ostatniem posiedzeniu sprawę wej olimp j'ady posuwają się szybko. \XI na·jdokładniejszy prz·ebticg zawodów, ba gry. .• 1 

turnieju footbal-0wego n:a olimpjad:de c.m Chamoni i Brianc·on ćwiczyć bę:lą od 4 nawet każdy ,gw1:,zdck sędziego słysz.al R.zc ~: . ,i.unLa:fa, że żądianfo to, na-
sterdamskfoj, który trwać będzie od 27 do 21 sty{;zn:a wybrańcy na olimpjadę. 1c'.'o.skona'1e. -' ·' _J.Lf stąp ['l;} na twaridly opór ze strony z:llinte-
m:ajia. do 15 czerwca. Postanowiono, by - c · a·ostac„ J k do os· 
S
v.-;:tem puharowy nie ule~ł żadnym zmia ~-· .:.· ~~f . !~~~t"I!i'~SJ;'.'...~:ft.~";, ' .. , r ·

9
owancJ rn ~' · · J'l . a ' n 1 prasa ,- 5 ~~ - -- ~li_ ____ - , n'.iem'·ecka, kompromisow ego za:łatwiie-

nom. Projekt utworzen:a specjalnej gru- D d J n ~ b nila trud.no s~ę spodzi.ewać, to też prunuje 

r:d! ::~~nan;~~;~a!~~!n~,dk~r:~ r. me . an ro aa n SZK O ta A lT kl ii Cf\ ~~ó~a~:J~~:~~~n~~~~~·tr~~~t:;ppć~~l:;~;d 
szej konkurencji, 1 t ' t t · · t · · Chorobu wewn°'łr ... ne W L" . · k' T;;>AUOUTTA 1 ( ore o rozs ·rzygn:ęoe s anaie sa1ę praw 

H1ollende11"''ki Kom1'tet Olimp11·~k-1' no- . 3 "'= """ 1p'ft1S 1ecro ' d d b · · d · ..l it, t „ u„ ·• r. a ~ (Grund-Holel) 1opo <Y .nne m1a1ro1 'amiem ·u!t:a ws.zys -
si się z :z:amiarem przepTOWa·dzen.la p~erw przyimu;e od 4-6. Nowe komplety, rozpoczynają · 4. 7 i 9-ito b, m ldch farnych krajów, względ1]i'e 01rgo<lll1!itza-
szych gier nietyllko w Amsterdam:c, Rot . And' nzn1a 43, t/}l. 64-21. Karty wstępu wydawane są od 12-2 i ... „ 6-ej cji sportowych. 
t~e. lecz i w innvch ~_.,t...,~h Hnl- i , ~ ~„ 
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·CASINO 

POL 
EG I 

~~1a sezon zimowy 
K onstantvnopolsli a 

CHl\LWę· 
manił ze swe1 dobroci i jakości 
L•rzedwojenntt"J oraz RACHAr• 

ł.OKUM I łnnne słodycze 
po1el:a 

z. Auglelewicz 
8 Narutowicza 8 

LUSTRA 
Fabrylli Oskar Kahlert 
w Lodzi, Wólc&ałislca 109. 

Telefon 30-08 

•- jednak oallepsz:e. Z~dać wsz:ęd7 « 
wyrobów powyzu.ej fir111y 

Obsługa 6>olldaa I ekurabta1 

Zakład Rysowniczy 
ł Malarstwa Reczn,go 

Pl. Szwarcowski 
jako bohaterska i poświęca łąca 
się dziewczyna, ANNA SEDLAK, 

, przyczynia się do klęski moskali 
na froncie austrjackim. 

\ 

WYClftAJCIE ADRES1 WYClftAJCIE ADRES l' Łodzi narutnVMia 36 tel. 3~~25 
dsi 30 I TANIEJ UBIORY M"SKIEI • 

g J0;:;n~ O o DAMSK1E 1 DZIECilil'IE. - stale na składzre w1elk1 wybór 
z własneeo 1 powlerxoneso towaru. na1n, .wszych wiorów do haftu 

Pracownia z ZALCMAN fiłó I_ 2' ręcznego i mastvnowego„ 
na m•eJscu • ' . ~88 Ili 'ł. Cenv Iron y urency ne. 

Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki szerokiej natury• , 
której "na wsło naplewat", tajniki rosyjskiej sieci szpie­
gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz in· 

wujl moskali we Wsch. Małopolsce 

ukazu)• arcytllm 

HOTEL 
IMPERJAL 
Olł1'u rorpocnle specjalnie zaaranięwau na scenie 
prolog oraz Ilustracja śpiewna. skladatąca sit z ro~ 

mans6w I dumek małorosyjsłUch. 

Orkiestr.a symfoniczna p~d dyr. p. LEOrtA KArtTORA 

UWAGA: Urz:ęgnikom na raty. 

LECZNIC.A 
let1arzy spec1ałlstów · g;iDine• denty 
- styczny orzy Oórnvm Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
' przy orzys1anku trCimW. pab)anil'.klch) 
priyimuje chorych w chorobach wszyst· 
kich spec1alnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rza. kału. krwi, - plwo~1n etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na rmeścte 

Zabie!?ł I operacje od umowy. Kl\plele 
świetlne, Naświe 1 l~ma lampą kw•rco­
wą Roentgen. t::leKtrvzaqa. Zęoy 
sztuczne. korony złote. platynowe 

ł Cl< sty 
W niedziele I świeta d1l '!O 1z ~ o ·noł. 

Ma 1ster tkacki 
bran.ty sztraj1.hgarnowej i kamgar· 
nowe1 pierwszorzędny fachowiec 
z wyksztatcemem zagr;;nicznem 
i wielką praktyką dob1 ze obezna­
ny z całą branżą włÓk1en11iczą 
poszu1rn1e posady tako ki ero Nn 1k 
w większym przedsięt> orstwie. 
Oferty sub. •"· L.• do admm1str 
.Reoubl1ki" 

·od godz. I do godz. 3 cena wszystkich 
miefsc l złotv I 50 groszy. BL~SILOLIN -w. MYDŁO BENZOLOWE~ 

PIERZE i CZ.Y:ŚCI WSZYSTKO '<'f 

-~--------------na1 eusza 
marKa 

światowa 

TEATR-REW Jl , „nowo ser 
Piotrkowska r6g Głównej. 

Kino-Teatr 

ww 
Ostatnie 2 dni Wielka rewia otwarcia zimowego sezo10 z oddałem ołnbtenicy lodzi 
LOL I PATRON I Panetti i .Miss Fanni fenomen XX w•eku 

Ona chce męża skecz pióra Br. 6rcnowsk ęgo Znakomłtet •odew1Iistki 
or aa: 

Feliks Amors U 
hdfrrs wtrt11oi n• szczotc,e ł biitelhc:h. f 

lwasiew i Woroncewic;z 
Onet operetkowy. 

Lewi·Dor 
Znakomita para baletowi. 

w wyko„ l,.oli P2tron1, Jana Bayera IM. Młyńczyka 

BOMBA SMlECHU l HUMORU, 
. - ~-·· - - .. ··---~--

Począte" pm1dst. o godz. 5.45 7.45, 9 45 
!4ięjsca numerowan~ Ko< ~ ''"' '"a od 4 godz:. 

UWAGA: Od 2 do 5,45 se;;rs 
d amat w 10 aktach .,IV: 

„'1V 

-"-S&NSACJA U Po raz plerwsz1' w ł.odzal ~„NSACJA U 

I • I'' ~, emper1a 
• • • " • 

Pot-:tny film w 6 seriach - 3 programach, DEMON DOLINY SMIERCI 
wyświetlane są po 2 serie razem pod tytułem I 'I I 'I 

w rolach 9łównych: Ben Wilson l Newa Gerbe.. 
Pro9ram pierwszy: „ftlEBEZPIECZl'IY TURNtEJ11 i „WALKA W Pł.OMIEł'łłACH'' 

' Od ponledi: ałlru dnia 7 b, m. Program drugi: „KRóL BOKSU„ e „BESTJA MORSKA" 

Zawadzka róg Zachodniej. I 
UJLJCI I I I I i i I I I I I I I I I I I I I I I I I I I i i i i t:u:r 
:m:'?ZU! 

Wytwórnia filmowa 

,,K O R ·A J P I L Pl" 
komunikuje 

ł:t d-.il6:zyła film p. L ..Powrót Taty" pg. 
Adama Mlckiewlcza I przystepuje do rea 
llzacj cyklu ballad MICklewicza. oraz 
wielkłqo filmu współciesnego p. t. "Bo­
haterowie Przemyslu„. Osoby pragnące 
brat adział w nowych filmach produkcji 
..KoraJtilm'" mogą zgłaszać się od godz. 
10 rano do 2 po poł. w biurze wytwórni: 
Ł6<li. ul żeromskiego L. 

····=== 

Od P°'91ellldalku dnia 14 b . m. Program 3-cl I zakońc~ente „DEMOl'łlCZl'IY ZAł.'' i „W SZIPOfłAtH ll"IDJAN„ 
Tik k1tda serja 1ak I ;>rogram tworzą tedru1 :ałvść - Eddie Polo, E1mo Lincoln I Inni ZO$t&l z:dystansowa i prtez s )0· tsmena, 
akrobatę I bo~ser1 najgenialniejszego odi wór cy „Sterloka Holmćsa ~. Beria Wilsona, k1óry po zwycięstwie ncQ olbrzymem ho1<se1 em, 

hersztem pi• atów awaoym .,Best ja Morska·• został zatytułowany jako „Król Boksu" - Sce"y nu:bywalej walki na boks. 

t.adne 

inteligentne ~teri 
w wieku od lat t- do 12-tu mogą 
grać w filmach dziec ęcych. Zgła­
szać si~ od IO rano dQ 3 po µoł. 
codz·ennte, tylko z rodi-icam 

Wytwórnia obrazów fUmo­
wych „ ł\ orajfih1l'', Łódź 111. 

Zeromslliego Hr. 1, 
. 

lrJI~'~l ueWroWiu 
Szkolna Ne 12 Cnor . $kóme we-
, .h b wł 6 neryc„ne • pk!owe 
'-- oro y os w, u I t IZ 

skórne. weneryczne 1100~ _an YDOIYSKa • 
moczopłciowe. lei. 55-52 

lecz~nie promien Puy1mu1e od. 9-1 
Roentgena i lamp4 1 od 4-8. Dla pań 
kwarcuwą, pr.i:yjmu do. 4 - 5, 

Doktór Le.ll • Dent7sta Chcesz otrzymac Lekarz-dentysta , .. „„ 
· Ił M b pasadt:? Musisz I l. ~ry~uli~ i u. a nlll· u~~~~i!\!~!~o~~- J akób 1.:~~e0d0a. 

Zawadzka N!! 1 nu ~an mowa ~:~;1~: .. prwf~rs~=~ R~·en~ ~ r g „„„ 
fepleOfoWn . M!rÓ2C5·.l3ł'I. ' · Wa ŻórdWta J>& 42. f 9J anino do Spł':ee· 

~ Kursa. wyucia1ą li: i ( dania Nawrot 29 
eh Ó 

„ .1 stownie: nuchalterjJ 1 
• „_ 

2 3 
· 

oroby Sk rne ·powroc1 a rachunkOWUŚCI ku- ., Ko•c·1uszk1' 22 ~~9 mu~woy - 10 
"'losów, wenerycz i przyimujc w godz: p•eCkleJ, k.orespon · H • ~ 
ne I moczoołcłow• 4 -7, P1otrtcow• dencj1 handlowej (P1otrk· wska 7~ 
Cleczen1e światłem> s a 5 t, '"' 21 3 stenugraf1i. nauki Il brama) 
La:nJ'.)a kwarcowa ~ h dl k. t 

Promieniami Po szu KU I'"' an u. prawa,_ a 1• tel 64-24. 
'"I g1at11. pasania na • 

Róntgena, ~ • maszynach. towaro- Godz. p1zy1ęć 
Przy1m. ud 9-2 i 5-8 ~ ~n . en I znaWSl\Va an~iel- 9 r -7 w . 
Dla pań od 4 -6. sKiego, 1rancusk1eg<> 
Oddzielna po-.ze· $ ntt!tUleckiego p-0 u zapisy na kursy 3 

kalnł. izraelitki do 5-cio kończemu świadec- mieaię,zne kintu 
Lekarz -uenr ma łe•n.iego chłopca i lWO Żąda1c1e pros- siy:1a. m•>del •wa. 

• 4 le niej dziewczyn pen.tó..v. nia I biehtntarstwa 

f H 
· p d zostały przedłuto-. oroml{l l<I.jQm~:ćą ~~;ci~lla- oo spnedania ta• ne do dnia 15 bm. 

• VI Świadectwa potą- k.iet karaku.uwy F Grynt>lat, .Żt>rom 
J'.)fl}'jmu)e w lecz- dane. 'W dobrym &tanie. jskiego 9, m, 33. 
nicy przy ul. Piotr Adres: LISSAK.. Wiad A1 Kośdusi. 

kowskiej 294 Al, I Maia 23. ki 93. lewa oficyna 

Motoc~kl! 41/ 2 H.P, 
1•1 ~udge w dob­
r'Ym stanie do sprze 
dania zaraz, 6°ga 
sierpnia s. dozorca 
wskate, 

D:irmo kałll1"1? ~ra 
m• fonów i płyt 

wvsvła po nade ;ła· 
nf'it znaczka not ' o 
wt>go „Pol~k:i Pły­
ta·• Wnruaw11 ~ar. 
Szałkowska Jf 4 m. 
.N! 9. 11-JZ 

ie od 12-3 po poł, Dla mezamotnych 
>C·:X·:X·1XE>C· Sle· ~· JOaGtOOG>aOO·~·l!-:•1€·1<::· 0<:>000000000000000 i od i. 6-9 w, ceny lecznic. 

.codztennte od g<>dz Moina zastać od m. 9 pom ęd.z.:t 10-1 
2-1 wiecz. 2-4-ej. 6 

-il Łodzi zr. 4-ÓO mieSiccZtiiC.=za'iir.teiScowa s·-zL---0--ł------. __ Z_\...;V:....Y-CZAJNE: s gr ~;-~f~rs~ mri'łmetrowy (na stronie 10 ·szpalt). w Tfl<SCI!!; 
Prenumerata mlesięcznle.-Zagranicą 7 złotych 'lliesięcznle- g oszen 1a: . 40 groszy ta wierz milimetrowy loa stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I ząślubin. Pl! 

Odnoszenie do domów to itroszy. = = tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zair o 100 proc dro:tej. Za termłnoW1' drut 
~edakcja I Admlnlstraefa, Piotrkowska '9. uodz!ny przyjęć redakcll 6-7. ._ oglo~ze6 admlnłstr nie odpowiada Drobne IO gr Poszuk pracy S gr Natmn 90 g, 

'reMoą redallclł 27-U. 36--U, .łM4 to poł Rękopisów nlezamów~ U&łoszenia llolorowł lmlatmalpa wtelkoś4 Owlert lłroarł 100 oroceac *Olet 
·r eleloi acłlBłWsł{ac;jł 22-14 - - - - oycb nte zwraca sio. - - -




